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M h w y  R z s m I  n i e m i e c k i
W ł a d z a  p r e z y d e n t a  p a ń s t w a  w  N i e m c z e i l i  i  P o l s c e

- 1 ’ t(*li w swoich sprawach z parlamentem, JestKraków, 4 lutego.
W e wstępnej swej deklaracji kanclerz 

Luther mówił ustępliwie i pojednawczo. Kiedy
jednak odpowiedziano mu, szczególnie z pra­
wicy, inwektywami i groźbami, kiedy przywód­
ca nacjonalistów hr. .Weslarp oświadczył 
wprost, że rząd dra Luthcra na poparcie prawi­
cy  w żadnym wypadku liczyć nie może, kan­
clerz jeszcze na tein samem posiedzeniu zmie­
nił ton i zażądał k ateg o ryczn ie  glo so w an ia  nad 
votu m  ufności d la n ow ego rządu, a b y  sp o łe  
czeństwo widziało jasno, kto, jaką i za co po­
nosi odpowiedzialność. Ody zaś nazajutrz zbli­
żone do rządu dzienniki przyniosły pół oficjal­
ną wiadomość, że w razie ujemnego glosowania 
nad votum ufności rząd natychmiast rozwiąże 
parlament i rozpisze nowo wybory, stronnict wa 
opozycyjne oprzytomniały natychmiast. Socjali­
ści podczas głosowania wyszli z sali, z pośród 
przywódców prawicy także tuzy reakcji, jak 
Ludendorff i Tirpitz, świecili także nieobecno­
ścią, tak, że rząd dra Luthcra otrzyma! votuin 
ufności IGO glosami przeciw 150 przy 130 ab­
sencjach. -

M e ulega wątpliwości, że bez groźby natych­
miastowego rozwiązania parlamentu glosowanie 
byłoby wypadło o wiele niekorzystniej dla rz.a-

S Ł lo  w f dr - ‘  P ° W , c y
i c 1 . to p o rn o ś c ią  celu, dał drowi Lutbe-

meui. ^  n'i??10cn:clwo do rozwiązania parla-
_ »m bianco«. Stronnictwa parlamentarne 

■n leazą o tem i boją się, ponieważ ani prawica 
ani socjaliści w obecnych warunkach nie mogą 
l*czyć na powodzenie przy wyborach. Prawico­
wa polityka negacji i nieodpowiedzialności nie 
odpowiada nastrojom ogromnej większości spo­
łeczeństwa niemieckiego, która pragnie w grun­
cie rzeczy pokoju i jego zabezpieczenia. Socja­
liści zaś w w aa^kacb rosnącego przesilenia 
gospodarczego i bezrobocia, obejmującego już. 
przeszło półtora miljona wykwalifikowanych 
robotników, także nie mogą liczyć na silne po­
parcie mas robotniczych dla ich w gruncie rzc- 
czy um m luiwanego programu.

Ł m h e r  nie b y łb y  niógi w y z y s k a ć  dla  
celuw Stabilizacji swego rządu i jego p olityki 
tych wewnętrznych w aru n k ó w , g d y b y  k o n sty ­
tucja wejmarska nie d a w a ła  p rezyden tow i repu­
bliki prawa rozwiązania parlamentu każdego 
czasu i gdyby prezydent Hindenburg nie obja­
w ił gotowości zastosowania tego prawa w in­
teresie rządu i jego programu.

Dzięki tej jednej prerogatywie prezydenta 
republiki sytuacja poili y czno-parlamentarna w 
Niemczech, która jeszcze niedawno przedsta­
wiała się beznadziejnie, wyjaśniła się od razu. 
Dr Luther może rządzić i program swój kon­
sekwentnie wykonywać, posiada bowiem taliz­
man .cudowny w postaci podpisanego przez 
limaenlmrga dekretu, rozwiązującego parla­
ment. Potrzebuje wstawić do niego tvlko datę. 
ranowie przywódcy stronnictw wiedzą o tem 
a ponieważ umieją liczyć, przeto siedzą cicho 
i jeclm aosentują się jawnie, drudzy skrycie, alo 
wszyscy unikają wytworzenia sytuacji, w któ 
rej szef rządu musiałby ten niemiły dla nieb 
papier wyjąć z k ie s z e n i .  ~

Fakt, że nasza marcowa konstytucja pozba­
wiła prezydenta tego samego prawa, a tera sa­
mem właściwie zniosła prawo władzy wyko­
nawczej do odwoływania się do opinji obywa-

Itósa H M ); * sjrwle n rtn tra  l sankcji 
'  mm sislil 1 Francja.............

c ęż.kim błędem, który srodze mści się na całein 
naszem życiu państwowem. Dzięki temu błędo­
wi ustalona została wszechmoc parlamentu, po­
nieważ zaś jest on do pozytywnej pracy nie­
zdolny, przeto wyniki stąd paradoks zgoła za­
bójczy: wszechmoc niemocy...

Dzięki rozumniejszej swej konstytucji Niem­
cy potrafili opanować sytuację bez porównania 
trudniejszą niż nnsza i zainaugurować poiliy- 
Uq pozytywną i konsekwentną, która coraz ob­
fitsze zaczyna im przynosić owoce.

Mimo ostatnich rozpaczliwych wysiłków, 
które podjął inilitaryzm francuski dia udarem­
nienia postanowionej ewakuacji strefy kolon 
skiej i mimo ujemnego w gruncie rzeczy orze­
czenia komisji kontrolującej rozbrojenia nie­
mieckie, Kolonja wraz z cala należącą do niej 
strefą została w nocy z 30 na 31 stycznia ewa­
kuowaną. Briand po konferencji z Chamberlai­
nem zgodził się zredukować załogi w pozosta­
łych strefach okupacyjnych o  15 procent. —  
Niemcy targują się o dalsze 15 procent i wiele 
przemawia za tem, że ostatecznie także i to u- 
stępstwo na' Francji wymogą.

Pilną swoją opozycję, która przy innych kon­
stytucjach krępuje rządom ręce i nogi, pozba­
wiając je możności wszelkiego planowego i na 
dłuższą metę obliczonego działania, Niemej7 u- 
mioją zużytkować jako skuteczny straszak dia 
zagranicj7, ale wewnątrz trzymają ją w ryzach 
groźbą rozwiązania parlamentu. Stresemann 
targując się o ewakuację Kolonji i zmniejszenie 
załóg okupacyjny cli, mógł ciągle powoływać się 
na nieprzejednaną opozycję swoich nacjonali­
stów, która grozi zmieceniem jego rządu i prze­
wróceniem^ całej jego polityki razem z paktami 
locuineńskiemi. Okazało się, że nie chybiało 1f> 
zamierzonego wrażenia zarówno w Londynie 
jak w Paryżu. W  Berlinie zaś, gdy było potrze­
ba, dr Luther zagroził zbyt natarczywej opo­
zycji posianiem jej do wszystkich djablów.

Nie jest to żadna przewrotność szczególnie 
gciniaiiska, lecz są to najprostsze olcmentv 
w szelki."j sztuki p o lityczn ej, o ile na r o z w ija n i  
je j pozw ała w-c-góle k o n stytu cja , w yn ik a ją ,-a  z 
m yśli p ań stw o w ej a nio p a rtyjn e j i k o feryjn ej.

Dzięki tej sztuce politycznej gabinet dra Lu- 
tbera w partyjnie rozbitym parlamencie ma w 
gruncie rzeczy wielką koalicję za sobą. Socja­
liści fcewiem poprą go w każdym szczególe jo­
go zagranicznego programu i gr towi będą nit- 
tylko wyjso z sali obrad, lecz nawet wynieść 
się do najdalszego Whzliputz.li, gdy będzie 
chodziło o udaremnienie niemiłego rządowi 
glosowania, któreby mogło doprowadzić do te­
go, że Eiżytkowały swoje pełnomocnictwo w 
sprawie rozwiązania parlamentu. Prawica bę­
dzie sobie dalej uprawiała swoją demagogię 
ale jirzj mierzy trzy razy, z.anim raz utnie i zde­
cyduje się stawić rządowi opór rzeczywisty, 
jakkolwiek wobec stanowiska socjalistów tak­
że bezskuteczny.

• Tom objaśnia się fakt, że nowy rząd dra 
Luthcra, który w parlamencie zyskał tylko 
1 0  glosow większości, jest mimo to zarówno w 
kraju jak zagranicą uważany za dostatecznie 
silny, aby z nim paktować, zawierać umowy i 
czynić mu róże daleko idące ustępstwa.

(s-i).

(Telegram własny „Nowej Reformy").

Londyn, 4 lutego). »Daily TeIograph« oświad­
cza, że Anglja i Francja nie zgodziły S1S do~ 
tychczas w kwestji rozbrojenia pod avzględwem 
połączenia kwestji rozbrojeń m o r s k i c h  z lądo­
wymi. Również nie nastąpiło jeszcze uzgodnię*

nio poglądów w sprawie sankcji i pomocy 
zbrojnej w myśl paragr. 16 paktu Ligi Naro­
dów -względnie oszacowania i reglamentacji na­
rodowego przemysłu z punktu widzenia jego 
doniosłości dla zbrojeń państw poszczególnych.

N i e m i e c c y » s e k r e t o r ł o d e  L i i i
Zachłanność nacsoasMsIów utruSnila Niemcom pozycją •

(T e le g r a m  własny „Nowej Reformy").
iiej, atoli o sekcję prasową ubiega się Japanja, 
a o polityczną południowca Ameryka. ;v

Londyn, 4 lutego. ^Manchester Guardian« 
donosi, że Niemcy po przystąpieniu do Ligi o- 
trzymaią natychmiast trzy urzędy w sekreta­
riacie, a między innymi miejsce stałego podse­
kretarza generalnego.

------------------------o —

v O 9
Genewa, 4 lutego. Niezręczny atak nacjona­

listów niemieckich i ich prasy na stanowiska w 
sekretarjacie Ligi utrudnił uzyskanie przez 
Niemcy tych stanowisk. Dyrektorowie sekcji 
Kolban i Koraert, ten ostatni w niesłychanie 
ważnej sekcji informacyjnej, pozostają na no­
we 3-lecie. Niemcy ubiegają się obecnie o zdo­
bycie stanowisk w sekcji prasowej i pohtycz-

Briand nie zamierza Konfero^a^ ze Stresemannem
Zaprzeczenie urzędowe

Paryż, 4 lutego (a W). Havas donosi, że w ia-jgo konkretnego planu w tej sprawie dotąd nie- 
domości, rozsiewane prżez prasę o rzakomem ma, ani też nie porozumiewano się zupełnie z 
spotkaniu Brianda ze Slresemanaeni w Nicei w ’ rządem niemieckim, 
drugiej połowie lutego są p r z e d w c z e s n e .  Żadne-1  o ------------------

Paryż, 4 lutego (AW ). Dzienniki tutejsze do­
noszą o usilowanym przewrocie, w Portugalji. 1 
\y Lizbonie wcaeraj wieczorem kilka oddzia­
łów spiskowców pod dowództwem oficerów i 
osób cywilnych przypuściło atak na koszary 
wojskowe, okopując się w kilku punktach mia­
sta. Powstańcy dokonali szeregu aresztowań
w  za jętych  przez siebie ulicach.

IV i-orz-orom m a !y  o<hlzi.-i.J, a zbrojon y w  O -< <•- 
nint, okopał się n.i<] rzefcjj f a jo .

mm przelotu ® Perfwlli
W ojsko i marynarka dochowały wierności 

rządowi. Na wiadomość o zamachu prezydent 
republiki, który znajdował się w półn-cr.ej czę­
ści kraju, wrócił specjalnym pociągiem do Liz­
bony, odrazu odbył naradę z członkami rządu.

Noc przeszła spokojnie. Nad ranem rząd za­
groził zbuntowanym oddziałom bombardowa­
niem i regtdarn cm  oblężeniem , w sk u tek  czigo 
zau iiiclio w ty "złożyli broń bez zastrzeż*,̂ »'V1 

I k ra . i / nfi ł y in pa n i ijo S p ok ój.

specjalną konferencję w sprawie strajku tram­
wajowego. Konferencję tę naznaczono na dziś 
w południe.

Warszawa. 4 lutego. Klub PPS. złożył wczo­
raj wniosek, domagający się rozwiązania Rady 
miejskiej Warszawy i ustanowienia przymuso­
wego, państwowego zarządu nad przedsiębior­
stwem tramwajów miejskich.

Identyczny wmiose-k o rozwiązanie Rady mia­
sta Warszawy wniósł klub N. P. R.

Incydent 10 n tie d z y n tiro d tu p  
Ttyfiunaie

Haga, 4 lutego (PAT). Adwokat dr Liinburg, 
który, trzymał misję utworzenia gabinetu par- 
lamen;a'nego, oraz który na wczorajszej nad­
zwyczajnej sesji międzynarodowego Trybunału 
sądowego miał zastępować rząd polski w kon­
flikcie niemiecko-polskim, doniósł prezydente- - 
wi Trybunatu sądowego, że nie może chwilowo 
zasiepowwć rządu polskiego w charakterzo re­
prezentanta, ze względu na misję utworzenia 
n;.w> go gabinetu, z powodu której jest mweą. 
przeciążony. ' - ,T -

Damonstratja przeciw podntkom 
, w Paryżu

(Telegram iskrowy „Nowej Reformy").
Paryż, 4 litego. W  bogatej dzielnicy Paryża, 

zwłaszcza przy ulicy St. Ilonore, będą dzisiaj 
wszystkie sklepy zamknięte na znak protestu 
przeciwko nowym podatkom, obciążającym 
handel, tudzież przeciw nierównomiemości ob­
ciążenia.

Trafności ei i t t o n n in c h  handlowych 
Szw ajcarii z  Niemcami

Berno, 4 lutego (AM7). Szwajcarska Rada 
Związkowa wysłuchała dziś srawozdania rze­
czoznawców z przebiegu rokowań handlowych 
7. Niemcami. W  kolach gospodarczych szwaj­
carskich liczą się z tem, że z powodu mnożą­
cych się puiktów  spornych, definitywnie z."

‘ 'warcie traktatu nastąpić będzie mogło dopiero
w czerwcu.

RismłecKie anetyłu r-a R i^ fa -  
nemarsKl

(Telegram własny „Nowej Rt formy1').

ciosu zabitego przez Mnraszkę Bagińskiego pła­
cić miesięcznie 200 rubli pensji. Aż do pełno- 
letności dzieci pensja będzie wypłacana matce. 
Równocześnie Rada poleciła wypłacać 150 ru- 

. . Ibli miesięcznie jednemu synowi Wieczorkiewł-
Królewiec, ; 1  lutego. Przywódca dem-Ara-i iiCMcemu obecnie 4 lata.

Iow Stier oświadczył w sejmie prowincjonalnym' -----------
Prus Wschodnich, że im więcej ulegają Niemcy 
na zachodzie, tem groźniejszą staje się na 
wschodzie sprawa korytarza pomorskiego. Kto 
chce pokoju w Europie, ten nie może pominąć 
niilczeniem(!) korytarza pomorskiego. W  tym 
rozwiązaniu jest życie lub śmierć Prus W scho­
dnich.

Miiości 0 zifłoteionśa sirajRa
om

Warszawa, 4 lutego (AM7). Na wczorajszym 
posiedzeniu magistratu przyjęto wnioski^ o 
przedłużeniu dotychczasowej umowy i pocią 
gnicciu cło odpowiedzialności cywilnej zarządu 
zw.ązku tramwajarzy za straty spowodowane 
strajkiem.
/U ch w a ły  te przyjęte po burzliwej dyskusji, 
świadczą o tem, że magistrat nie dąży do .ikwi- 
dacji strajku Na wiadomość o tem mlrdsier- 

, , „ „ .s tw o  pracy postanowiło podjąć energiczną in
Rada komisarzy ludowych postanowiła dzie- i terwencię, wzywając przedstawicieli miasta na

SflifliBtóie pensie Ula dzieci 
Ba$fAskteś3 i ©letzBrKlEtolcza

(Telegram własny „Nowej Reformy11).
Wilno, 4 lutego. Z Mińska donoszą: Pisma 

tutejsze zamieszczają wiadomość
)szą:

2 Moskwy ze

A n g i e  s k a  m o w a  t r o n o w a
Oiwarcie nowej sesji parlamentu angielskie­

go odbyło s:ę po odczytaniu przez króla m o­
wy tronowej wśród tradycyjnego cercmonjału. 
Mowa tronowa w części, poświęconej sprawom 
zagranicznym, podnosi z naciskiem pokojową 
stanowczo Undoncję polityki angielskiej. Na­
wet zaogniorą sprawę Mossulu mowa tronowa 
uznała za incydent, który może być załatwiony 
w drodze rokowań.

Druga częse mowy tronowej, poświęcona po­
lityce wewneirznej, omawia gospodarcze 1 fi­
nansowe położenie M7. Brytanji, która mimo 
swego ogromnego bogactwa ma. bierny handel 
i chory przemysł. Sanacja gospodarcza i han­
dlowa ma być przeprowadzona za pomocą całe­
go szeregu zarządzeń.

Tego samego dnia odbyła się zarówno w 
Izbie lordów jak w Izbie gmin dyskusja nad 
mową tronową. Mimo pewnych zastrzeżeń 
wszyscy mówcy zgodzili się na ogólną linję po­
lityki rządu [ przyjęli tekst odpowiedzi na mo­
wę tronową.

JÓZ. AL. GAŁUSZKA

SpSonfEUf!? Irak
Od czasu, gdy do dworu w7 Borowinie spro­

wadzono pług motorowy, nie mógł Wacław wy­
rzucać sobie, że siedzi na łaskawym Chlebie, 
ni  ̂p *’nem mof-°ru przecież przez iat tyle —  do 
wal0l s b ^ k "  F’ -0 Serce —  w zakątkach płuc zda 
,rze, zachwyt J'° f zcze Av°lne, podniebne powie- 
na tysiącach ^ 1aile. szer°kim decliem w wyży 
1 '?2])ętaneg0 s e re f^ 0' ! ’ powietrze buczące od 
piszczały orn-a-m’ ru jak szesnastostopowo
Uójnawy  °śiec.r ślepieniem  gotyckiej
gla —  nieoo-arnin0Ue wści°Llemi ciosami śmi- 
czlowiecze —  , ° 8"r°nine, ja-k tęsknoty°gromnc, 

iztroskie.
pi zez lata, wojny lotnikiem, PS " tetr0S k if-

• rf llaschwał.
Lody od cliwT Ł ;

korizyny, '* zacj''yśnięcia  się zapachem
eudowniejszycp vcyHlu stol<;roć nad wonie naj- 
purą przed 1 , ; cli sjn ciemną pur- 

l^ y ga słe  jeg0 0C2 dworem —  wypłowiało 
zdrza zadrgały i i i -Z‘?^|*drzaly znów niebem, 

zozerniaiym pcrj j ^ .  olszynowe. -  Na
nobru. 1 6 j » in io  oblio,„

k kiedy
serce —  j 0I) . .  zaczęto dygotać
swoją pierś zienii jął garnąć pod
Lip. kiedy zatoniwo łdkretoweml brzuśćcami 
/ y .  podjął trud nruT W rzePaczysko stalowe 

—  Wacław odżył n  0fd^n!ając skiby rędzi- 
, Zllł> jak ruewidzialn'» W10ny lla PoIzacziI> 
•l 0u°ga przerasta i a , Sawki żyI biczami gło 
f / d  Się, b ladli 1 mi(isme 1 skórę, wydlu 
kośćcu potwo- • kooinacku po pancernym 

jak wpijają się mu przez ż e .

inie oblicza zakwitł cień cv 

'.-Laziijni płazie zaczęło dygotać

lazną skórę do trzew, jak oplatają pulsujące, 
gorące osierdzie motoru.

Wrósł w stalowe ścięgna, wszczepił się ner­
wami w lity miąższ czołgu i sj-cit ogniem jogo 
serca głód żył. Równia przestrzeni, falująca 

-piersią łanów dojrzewających, daleka, stuba- 
. ła —  zda się —  rozchybotanemi oskardami kio 
sów złotej „banatki" u horyzontu w szmarag­
dową ściano nieba.

] „Cletrac" sunął 'wolno, zdzierając kilkoma 
‘ pasmami naraz białą skórę ścierniska. Rytmicz 
j i i e  tętno niosło się w ciszy pól, niby kroki ze­
gara w opustoszałej komnacie. Nad niw bez- 

' miernym chaosem nie było nikogo. Był W .v 
/ ła w  i słońce —  a ku słońcu ulatywał modlitwą 
dziękczynną, jak smugi kadzidlane z trybula 
rzj7, siv.ry dym benzyny.

Nie, obecnie już nie jadł darmo chloba stryja 
swego, dziedzica na Borowinie.

Przez trzy lata bolały go spojrzenia oczu 
osób, gromadzących się na odgłos dzwonu przy 

[stryjowskim stolo. Każde wyciągnięcie ręki po 
skibkę chicha było upokorzeniem. Milczał. —  

! Przypadkowe zwrócenie źrenic w jogo stronę 
! powodowało rumieniec wstydu. Opuszcza! wto- 
'd y  oczj' ku nerwowym rękom, które poruszały 
1 się niezgrabnie, jak obce mu istoty.
I Gospodarz, siwy olbrzym z głową pochyloną 
1 stale ku prawemu ramieniu człek o mą­
drych, siwych oczach i sercu gołębia, odczuwał 
zażenowanie Wacława, me rozumiejąc go je­
dnak. Przecież do stołu, ogromnego jak lan 
pszenicy, tyle osób siadało: dla wszystkich 
starczyło. Bawiono się i śmiano, radowano ży­
ciem. —  Jeden Mkiclaw... Przed gośćmi trzeba 
go było tłumaczyć zciszonym głosem, na ucho. 
Od kilku miesięcy bowiem Wacław chodził ua- 
codzień we fraku.

i

Jakto, to Wacław L.? ów  znakomity lot-1 To też, gdy Wacfaw w jesieni zaorał pod ozi- 
nik, zwycięzca w locie ok rężn y^  t(;n 7v 1 0  lm;n  ̂ Clectrak‘iein“  ostatnie pole —  rozwarły 
ku 1920?... —  pytano ze zdziwicnie^  podno-'się  przed nim szeroko olbrzymie ramiona stryja 
sząc oczy na wspamaią głowę u1 j0 j z -   '

Tak!
MTody spojrzenia ciekawe 

gorsio koszuli frakowej, 
cerz na mocno

Jzicnca.

trasowej, wysunifi 'Ẑ y 1 ’°
sklepionej piersi. 1)15a'

i oczy niebieskie mówiły z serdeczną prośbą:
—  No, mój Wacławie, teraz czas —  odrobi 

leś stokrotnie rzekome twoje zaległości... ju tro 1 
  Ł  1 jedziemy do krawca...

jemnością kładły dotknięcie akSa m T y Z prZy" I ~  Jusz? e llie’ stryjaazku kochany -  je- 
na zwartych ustach i wtulały sio S f  OOZL / f Zf  , m “  odpowiadał n.kly, bolesny 

•,0rr ) r>  ̂ mickko nja uśmiech, 
izimiem w mocne * 1 • 1 Wyciągnięte ramiona opadały bezradnie,

Potem juz wszyst im wiadomem było, że po a rzewność niebieskich oczu przvsypywaly po 
brawurowych 1 głośnych zwyc.ięstwach ^  ■ ió} troski Wac]aw ubierał się nadal wo frak. 
lądował zablisko zamkmęteg-o hangaru. Kadłub'D ługa zima, wśród której drzemało serce mo 
samolotu w drzazgi rozwalił wrot<a hangani, 1 toru av żelaznych piersiach czołga i na serce 
a Wacław przeleciał w powietrzu kilkanaście Wacława próeżyla białym śniegiem, 
metrów, uderzając głową w przeciwległą ścia-1 Kic-dy z pod gronostajów puszystych z w io­
nę. Kask ochronił czaszkę od zmiadżenia ale sną wychynęła się żywa. gleba, a nikłe pręcie 
od tego czasu.. Tu bardziej usłużne w informa- 1 "ułęzi zaróżowiły się pierwszym dziewiczym 
cji wargi rniikly - -  a podniesiony do czoła 1 rumieńcom —  żelazny smok odżył. Na roz.lv- 
wskazujący palec, kreślił dyskretne, maleńkie ! gotancin cielsku iwtwomego żółwia ruszył M a- 
jalc miłosierdzie ludzkie kółeczko... Icław na przestworza pól. Wiatr, wychłeptująey

Ilml —  opuszczały się Porozumiewawczo po- suchym jezorem ostatnie wilże z przykopów i
wieki. Stąd ten frak... rozumiano. i b rózd  targał połami podniszczonego fraka-

Wacława, rekonwalescenta, odnalazł stryj! Apokaliptyczny zwierz, zapuściwszy w zie- 
w garnizonowym szpitalu 1 zabrał do Borowiny. Imię żelazne, lśniące pazury, przytłumił galare- 
Świadectwa lekarskie orzekały, że zdrów. W ró-jtow nto rozedrganie mięśni, związał się w sobie, 
cił w mundurze porucznika rezerwy, ze srebr- ■ zwarł z glebą i ruszył przed się, jak wół pouu 
nj7m orłem na lewej piersi i szeregiem odzna-'ry, wrosły w jarzmo wwsilku. Połyskujące wil- 
ezeń. Po roku zdjął wyświechtany mundur, za- 1 gocią skiby rędziny wełniły się, niby fale uko
stępując go szarem, cj7wilnem ubraniem, a gdy ; lysanego do snu morza, 
i to poczęło przeświecać na łokciach i k o la -! drugą, jak pokolenia 
nac.h, wdział ostatni strój, jaki przy-wiózł' ostrzem pługa wieków.

Kładły się jadna na 
za pokoleniem pod

w bronzowej walizie —  frak.
Na nic się zdały najdyskretniejsze próby 

stryja. Przed sprowadzonym krawcem Wacław 
uciekł do swego pokoiku, zamykając drzwi na 
klucz.

Zwały powietrza uderzały o pierś Wacława 
Skrzydłami cliłodnemi dotykały policzków. —  
Buchał)7, liiczem kryształowe górskie siklawy 
przez ubranie wprost na ciało. Grały w płucach, 
huczały na konarach ogromnj-ch topoli nadwi­

ślańskich przy gościńcu —  przewalały się, jak' 
bryzgi śniegu przez niebo i słoóce.

Na ustach i oczach W acława zakwitł 
uśmiech —  niby to powagą tłumiony —  niczim  
owe uśmiechy statecznych dziadków, spoglą­
dających na baraszkujące nad miarę wnuki.
1  w jego piersiach stajał śnieg.

Pod wieczór wichry —  jak to w odwiecznym 
zwyczaju —  przycichły. Nad garbatomi falami 
skib, niby nad wodami potopu, jak korab 
dziwnoksztallny, płynął czołg w zorzy szlcir- 
łanej. Pola nabierały tonu głębokich fioletów 
i sinuści popiołu.

Nagle Wacław drgnął. Krew spłynęła mu 
gwałtownie do serca i bluznęla wszystkiemi 
tętnicami w mózg. Wytrawne ucho zachwyciło 
głuche tętno motoru —  podniebną nad pieśnią' 
mi Pieśń.

Wstrzymał motor.
Tak, to jego serce grało zwycięską fugą 

w piersi błękitnej nieba. —  Daleko od horyzon­
tu sunęła przez głębie firmamentu nikła linijka, 
ni to jętka nad modrą tonią jeziora. Po cli wili 
urosła w ważkę o skrzydłach prostych. Na lu­
ku niebios dźwięczącą cięciwę napinał zwycię­
ski samolot.

Wacławowi przez twarde oblicze splynęia 
jedna łza, potem druga, upadła na gors frako­
wej koszuli. Coś w piersiach zawyło, jak on 
najgłośniejszy wichr, orzeł wichrów, rozwiera­
jący skrzydliska na wierzchni atmosfery —  ty ­
siące metrów nad morzem zbalwanionych 
chmur.

W  jednej Izie, zwieszonej u rzęs, jak w sku­
piającym zwierciadle, zobaczył się w samolocie 
bojowym nad szczytami Alp —  pod włoskiem 
niebem. —  Wojna. —  W ir czterdziestu dwu sa­
molotów nieprzyjacielskich kłębi się w blęki-



tiafcaiyczBjne milae gromadzenie 
T. Ł S. W.

Warszawa, 2 lutego.
Dzisiaj o<lbylo się nadzwyczajne walne ze­

branie Towarzystwa Nauczycieli Szkół Średnich 
i W yższych w Warszawie. W  zebraniu wzięło 
udział 230 delegatów, przedstawicieli 105 kół 
T. N. S. W ., członkowie Zarządu Głównego, 
przewodniczący okręgów T. N. S. W ., senatoro­
wie pp. Kalinowski i Komorski, posłowie pp. 
Soltyk, Rymar, ‘Mierzejewski. Puzynianka, 
Mendrys, Kornecki. Lipski, Dubanowicz, No­
wicki, Stroński, Kujawski, Staniszkis, minister 
W . R. i O. P. Grabski, przedstawiciele minister­
stwa i państwowych władz szkolnych drugiej 
instancji, kurator okręgu szkolnego warszaw­
skiego, Antoni Ryniewicz, ' kurator okręgu 
szkolnego wileńskiego, naczelnik wydziału 
szkół średnich okręgu warszawskiego, wizyta- 
torowie Juszczakowsld, Bzowski z Łodzi i in­
ni. przedstawiciele towarzystw naukowych i 
zrzeszeń rodzicielskich, oraz liczni goście.

Zebranie zagaił wiceprzewodniczący zarządu 
głównego T. N. S. W ., p. Kwiatkowski, który 
powołał na przewodniczącego zebrania p. Mi­
kulskiego z Krakowa i Bykowskiego ze Lw o­
wa. a do prezrdjum 1 0  przewodniczących okrę­
gów T. N. S .'W .

Po tern zabrał głos minister oświaty Stani­
sław Grabski, który w  swem przemówieniu wy­
jaśnił genezę ustawy sanacyjnej w stosunku do 
szkolnictwa i nauczycielstwa, stwierdzając, że 
ustawa tu wyjątkowo dotknęła nauczycieli 
szkół średnich przez obniżenie ich uposażeń od 
20 40 proc. Ponadto zwrócił uwagę na to, że 
zadaniem zebrania nie powinien być protest 
przeciwko temu. co się stało ale omówienie 
wyraźnych postulatów na przyszłość w celu za- 
bezp:eezenia normalnego rozwoju szkolnictwa. 
Minister z uznaniem podkreślił, że nauczyciel­
stwo zebrało się nie tylko w celu omówienia 
warunków swego bytu, ale że jest zatroskane 
poważnie o  rozwój i byt szkoły. Troskę tę po­
dziela minister z nauczycielstwem.

P. Grabowski, sekretarz generalny T. N. S. 
W ., odczytał obszerne sprawozdanie z działal­
ności zarządu głównego w sprawie obrony in­
teresów nauczycielstwa w związku z sanacją 
skarbu. P. Mikulski z Krakowa odczytał pro­
jekt rezolucji zarządu głównego w tej sprawie. 
Po zbiorowym referacie posła p. Kujawskiego o 
stosunku Sejmu od nauczycielstwa, p. .W ołk. 
Kaniewski z Bydgoszczy omówił zmniejszenie 
plac nauczycielskich, wreszcie p. Jaxa Bykow­
ski ze Lwowa złożył w  imieniu zarządu główne­
go  rezygnację członków zarządu głównego. —  
Rezygnację tę uchwalił przedstawić za rząd gł. 
walnemu zebraniu jako znak protestu przeciw 
dokonanemu pokrzywdzeniu nauczycielstwa. 
Nad temi zagadnieniami rozwinęła się ożywiona 
dyskusja. -

NASTRÓJ ZJAZDU. —  REZOLUCJE.
Dzienniki warszawskie donoszą:
Podczas przemówienia ministra St. G r a b ­

s k i e g o ,  wysłuchanego z iście anielską cier­
pliwością przez zebranych, można było słyszeć 
wyraźne pomruki niezadowolenia, zaś w atmo­
sferze sali czuć było nagromadzoną elektrycz­
ność. Wyładowała się ona potrosze, kiedy na 
mównicę wstąpili posłowie Kujawski, a zwła­
szcza R y m a r ,  niefortunny referent budżeto­
w y ministerstwa oświaty, tłumaczący po swo­
jemu braki krzywdzącej ustawy. Poseł N o w i- 
c k i bez ogródek stwierdził, że winę za obec­
ną ustawę ponosi całkowicie min. Grabski.

Pod koniec zebrania powzięto cały szereg li­
chwa ł, między iuncmi uchwalono: zaprotesto­
wać przeciwko krzywdzie, wyrządzonej nau­
czycielstwu przez ustawę, która podkopuje byt 
szkolnictwa wogóle; domagać się nowelizacji 
obecnej ustawy; żądać, by na przyszłość proje­
kty ustaw były zawczasu komunikowano orga­
nizacjom nauczycielskim i posłom sejmowym, 
z którymi wspólnie ustawy te mają być opraco­
wywane. Postanowiono żądać zachowania au- 
matyeznych awansów, ustalenia normy godzin

n o w a  r e f o r m a

Hapad na Polahfiw w Gdańsku
P ob ito  Ich za  ro zm a w ia n ie  p o  p o lsk u

(Telegram własny „Nowej Reformy").
Gdańsk, 4 lutego. W czoraj popołudniu na 

ulicy pobito dotkliwie dwóch Polaków, Olszew­
skiego i Milewskiego, dlatego, że rozmawiali po 
polsku. Trzej urzędnicy kolejowi zadał im kil­

ka ran. Policja stwierdziła, że napasfniKarri są 
Niemcy W esołowski, Lewandowski i Knopke. 
W szyscy ćą urzędnikami kolejowymi. -  

 — o -

lekcyjnych (od 16— 24), przywrócenia stanowi­
ska wychowawców, powiększenia uposażenia 
dyrektorów ■ odciążenia od administracyjnych 
zajęć. Gdyby nie osiągnięto zamierzonego celu, 
winien być zwołany w porozumieniu ze związ­
kiem zawodowym, oraz organizacjami nauczy- 
cielskiemi szkół powszechnych i wyższych sejrn 
nauczycielski pod hasłem: obrony szkoły. '

Zebranie otawntelstoa krtóowskle$o 
» sprawia bezrobocia

Z inicjatywy ks. metropolity Sapiehy odcyco ssę 
wczoraj o godzinie 6 wieczorem w auli uniwersy­
tetu Jagiellou&kifgo wielkie zebranie obywatel­
skie w sprawie bezrobocia. i ' -

Na zebranie przybyła: prezes Akademjd Umiejęt­
ności Rozwadowski, grono prdofeeorów Wszechni­
cy Jagiellońskiej i innych wyższych uczelni kra­
kowskich, liczni reprezentanci władz rządowych 
i autonomicznych z p. wojewodą Kowatekowskim 
i komisarzem rządu W. Ostrowskim na czele1, przed 
stawiciele duchowieństwa, prasy, związków kultu­
ralno-oświatowych, kupiectwa, przemysłu, handlu 
i t. d. ( ;

Po zagajeniu zebrania przez ks. metropolitę i wy 
borze przewodniczącego w osobie prorektora Ło­
sia, zabrał głos profesor M;urc!hlewsk5. Mowęci 
wskazał na groźną sytuację państwa w związku 
z szoirzącem się bezrobociem i zaznaczył, że trze­
ba wsizelikiemi siłami chronić kraj przed wutastio- 
fą, która, panka już do drzwi.

Z kołci zabrał głos prezydent p. W. Ostrowski. 
Oświadczył on, że miasto Kraków poprze gorąco 
akcję ks. metropolity. Poparcie to pójdzie w trzech 
kierunkach: 1 ) deetarcizeaiie środków żywności tez 
robotnym, 2) dostarczenie węgla, 3) doetareaenb: 
I«r»vcy. Obecnie miasto jest już w posiadaniu 250 
ton węgla, który rozdziela się bezrobotnym. Dzię­
ki ściąganiu 2 -grosaowego podatku od biletów 
tramwajowych i 5-groszoweg'O od kilowatów; uzy­
ska się miesięcznie fundusz w kwocie 50.000 zło­
tych, co pozwoli zatrudnić 400 bezrobotnych. Na 
wiosnę zamierzone są roboty budowlane.

Następnie przewodniczący zebrania przedłożył 
I rezolucję, którą uchwalono przez aklamację. — 
jW  rezolucji zebrani zwracają się  do ludności mia­
sta Krakowa z wezwaniem o popieranie akcji, mu 
iiicjowanej przez ks. metropolitę w kierunku ła­
godzenia klęski bezrobocia. Zebrani zwracają się 
równocześnie do posłów i senatorów ziemi kra­
kowskiej, aby poparli u włada conitrahiyoh proje­
kty rządówyoli władz lokalnych, zmierzające do 

j uzyskania odjmdedniego funduszu w drodze ścią­
g a n a  dodatków od podatków pmistwowych na ce­
lo za-tnuhiię^a bezrobotnych.

{ W końcu zabrał glos ks. metropolita Sapieha 
i podzięk owa wszy społeczeństwu krakowskiemu 

t za dotychczasową pomoc, dzięki której komitet 
j arcybiskupi wydaje już 3.500 obiadów dla bezro- 
ibotnjwh, zwrócił się z gorącym apelem do dalszej 
j ofiarności, czego wymaga nietylko seirce, lecz i ro- 
i zum.

śliwy zmarł w kilka chwil po przewiezieniu do 
szpitala.

P os. L a sock i w  M or. O straw ie
IV Morawskiej (łstraiwde bawił poseł Rizeeizypo- 

spodł/tej w  Pradze, dr Zygmunt L a s o c k i ,  celem 
lustracji tamtejszego fconsuiiaitu i wręczeńia przy 
tej sposobności ctrdemi „Połowią Reotitnta“ konsu­
lowi, p. Zygmuntowi Yetariandemu. Dekoracja od­
była się w lokalu konsulatu w obecności przedsta­
wicieli miejscowej ikoioeijj polskiej i urzędników 
konsularnych. " -

Serdeczne zetknięcie się posła Lasockiego z miej 
ecową łudnością polską nastąpiło na uroczystym 
wieczorku w* Domu Polskim. Gronko wie miejsco­
wej kolouji polskiej stawili się w liczbie imponują­
cej blisko tysiąca osób, przeważnie robotników, 
by powitać prziibtawiciela R-zeczypospoldtej, któ­
remu zgotowiuio eii Uuzjaótye&ai© przyjęcie.

Ustawy d la  m n ie jszo śc i 
n a rod ow y ch  w  P o ls ce  ja k o  w zór

Z Warszawy telefonuje A W : I
Przedstawiciele mniejszości polskich państw 

sąsiednich, zwrócili się do jednego z wybitnych 
dziailaczów polskich z prośbą o przysłanie im, 
uchwalonych przez Sejm ustaw językowych, 
dotyczących mniejszości narodowych w  Polsce. 
Ustawy te będą podstawą dla ustaw mniejszo­
ściowych w państwach sąsiednich. "  j

UROCZYSTOŚĆ KU CZCI STASZICA W UNI­
WERSYTECIE JAGIELLOŃSKIM. W niedzielę.
7 bm., o  godzinie 1 1  przed południem odbędzie się 
uroczysta akademja ku cod  Stanisława Staszica1 
w aaiH umiiw. Jagiellońskiego. urządzona steraniem 
młodzieży wsaecirpobldej. Przemawiać będą pp. 1 
prof. umiw. Jagieilońskiego: Chrzanowski, Konep-, 
ozyusld i Szajnocha. Chór akadwmiciki wykona szu ‘ 
r.t-g okoliczauośeóowych‘ pieśni.

WALNE ZEBRANIE CHÓRU AKADEMICKIE-, 
GO W  KRAKOWIE nadało jednogłośnie za pełne 
trudów starania tak około zorganizowania, jak ió-| 
mn-ież cfcoło przeprowmdzeirta wmej wycieczki chó 
ru do krajów bałkańskich i Węgier, członkostwo 
honorowe: posłowi Wielowieyskiemu, ministerjal-j 
nemu pe.lnomoeuifcoiwi Rzeczypospolitej w Buka 
reszcie, _ posłowi Okęokdemu, ministerjałneimi peł- 
nomocanikowi Rzeezyjpoispoiślej w Belgradzie, p. } 
llodo-ikowtddemu, skarbnikowi- Towprz. * polsko-
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BITWA POD WATERL00
S a ty r a  M .  L e n g j r e P a

cie. Suną lawą z hangarów z Bas san o doliną 
Brenty na Fonzaso. —  Bezwzględny rozkaz: 
Wzlatywać nie wolno! —  nie wolno! —  telefo­
nuje szef sztabu korpusu.

Nie zdzierżył. —  On jeden za wracającą f lo­
ty lą skrzydłową podgnał.

Dopadł nad Monte Grappą. Trzask, trajkot 
kulomiotów zc wszystkich stron —  walka na 
pięciu tysiącach metrów. Trzy aparaty zwalił. 
Potem planowa nagonka —  odwrót i pościg. «•— 
Strzały goniących. —  śmignął nad Monte Per­
licą i Mcnte Prassolan —  stąd linją prostą ku 
Feltre. —  Sirzal wroga w rezerwoar —  i dech 
płomieni w twarz. —  W tedy ten skok szaleńca 
w wiązania międzyskrzydlne dwupłatowca i ko­
ziołkowanie między niebem a ziemią w szumią­
cym ogniem samolocie. Wszczepienie w druty. 
Kotłowanie się nieba i ziemi —  obłęd uporu 
Tak dwa tysiące metrów wdól w szarpaninie 
piekielnej z rzutami obłąkanego kadłuba —  
w skrzydłach szalejącej komety o rozżaigwionej 
głowni. Napięcie inslynktu zwierzęcego ponad 
granice możliwości —  woła życia —  przepaść 
nieba i otchłań ziemi, szczerzącej białe kły 
turni alpejskich. W  chwili, gdy rezerwoar 
zgasi —  w momencie oparcia się poziomi go 
skrzydeł na mgnienie powieki —  skok do sto 
ru —  i ów powrót jedyny na lotnisko w Fehre, 
Joteni ślizgiowym o martwym motorze. —  Caiy 
front powtarzał jego nazwisko. Skrzydła legen­
dy wykwitly mu u ramion, jak pióropusze dy 
mu, ciągnące za samolotem na szafirze nieb,

I znów wieniec zerwany ze złocistego kasku 
słońca. Cala Polska przesunęła się pod skrzy­
dłami jogo samolotu jak film barwisiy. Nakrył 
ją wichrem śmigła, jak kochankę pocałunkami, 
śpiewał jej najcudowniejszą, szaloną umiłowa 
nicm Pieśń nad pieśniami w brylantowe połu­
dnie —  a na liljowe powieki wieczorów strącał 
paciorki różańca, eeeptane pod sklepem niebie-

KRONIKA
Kraków, 4 lutego. 

Znow u w ybuch  w w ( s r a a n e i e “
Z Warszawy donoszą 4 bm.:
W  fabryce * Granat* w oddziale na forcie 

Legjonów wybuchł wczoraj nabój artyleryjski, 
przyczem odłamek pocisku ranił śmiertelnie
23-ictniego robotnika Ochmańskiego. Nieszczę-

skiej katedry sercem motoru i jego sercem, zci- 
szonem w godzinie rozdzwonów modlitewnych 

; nad usypiającą ziemią.
j Czołg wlókł się żółwim pełzaniem p i w rolną 
drogą ku zabudowaniom folwarcznym. W  pier- 

jsiach W acława pękła struna słoneczna. Świat 
zszarzał, spopielał, zbrzydł. Zanikający ryua 
niewidocznego już samolotu zabrał mu duszę 
w przestwory na bezdrożne szlaki wędrowania 

1 nieskończonego w zwycięskim łopocie sztan 
daru, niesionego ku iądom gwieździstym.

Mechanizm mięśni odprowadził leniwego ga ­
da na świętowanie niedzielne pod dach.

* * *
i —  Bo widzisz panie święty... —  huczał gh) 
boki bas nad uszami W acława —  ty jeden 
ziuisz się na tein... Tyłeś zagonów, tyłeś skib 
odwalił... —  stryjowskie oblicze pochylało się 
w uśmiechu... — A tu idzie Wielkanoc... będą 
goście... widzisz... ten frak... Przecież to ja je­
stem teraz twoim dłużnikiem... Jeż najwyższy 
czas... No, kochany chłopie —  zgoda? —  No, 
widzisz, widzisz... wcałowywały szerokie lista.

—  Tak, tak. już czas —  miął w wargach pa­
pierowe słowa, spoglądając na frak zszarzały, 
poplamiony oliwą i smarem.

...A teraz, że to przy świętej ni', dzieli... ko­
nie zaraz podejdą... Może pojedzic-sz z nami do 
kościoła...? Piękną bo Bóg dal pogodę... oczy 
toczyły się po horyzoncie. —  Za jakieś pół go­
dziny...

—  Wezmą płaszcz.
-  W acław odszedł ku parkowej altanie, całej 
w szczebiocie ptactwa, rozdzwonionej w sło­
neczny ranek wiosenny.

Strzał! —  W  popłochu rozniosło się ptactwo, 
jak plewy, poderwane wichrem skłepiska.

Przerażone oczy nadbiegiych ślizgały się po 
gorsie świeżej koszuli, na który ze skroni ni­
kłym pasemkiem sączyła się krew. . ,

bułguttskiego w Sofji, p. Mareelmmi Botezewa, fły 
rektorowi Cantarea Romaniej w Bukareszcie, prof. . 
drowi Tadeuszowi Estreh:,llerowi, oraiz T w arzy ! 
efwu śfrićwacSracmu ,.Obilić“ w Befgnidizie. |

ZMNIEJSZENIE SIĘ KOSZTÓW UTRZYMA­
NIA. Komisja lokalna dla badania koeiztów ut.rz.y-, 
mania w Krakowie, złożom z przedstawicieli rzą-
au, orgajvircóa*iłv iwzemysłow-eów i orgawia*«uł$i robo-,
tsmow ma jiosiedzeniu swojem w dniu 2  łutego.
11)26 rok.u ustaliła, że w nii-ewute-u sty-czniu b. r. w, 
porównaniu z miesiącem grudniem 1923 r. koszta 
utrzymania rodziny pacowańczej, złożonej z 4 osób,! 
zmniejszyły się o 2.40%.

7. W a r s z a w y  donoszą:
Na wczorajszym po&iedzMiiu komisji dla zbada­

nia ■zmian kosztów utrzymania w G. U.’ S. ustalo­
no, że koszta utrzymania zmniejszyły się w styc/ 
nim w jKWÓwnainiu z grudiniem o 2.04%.

Na G ó r n y m  Ś l ą s k u  spadek kosztów 
utrzymań ad w styczniu wyniósł 5.44 procent 

ZAMACH SAMOBÓJCZY. Dzisiaj w godzinach 
}H'zedpolud.u;0 !vych Mar ja Kuczma, licząca lab 43, 
bez zajęcia i stałego miejsca zamieszkania, clopro 
wadzotia na konwsarjat P- P- przy ulicy WióLnej, 
napiła się w zamierzę sannołiójczym jakiegoś trują­
cego płynu. Zawezwano pogotowie -ratunkowe, po 
udzclemłu pderws.zoj pomocy, przewiozło desperat- 
kę do szpitala św. Łaizarrza.

TRZY OSOBY UTONĘŁY. W dniu 2 bm. we 
wsi Wolowicaełi koło Mogiły pod Krakowem śli­
zgała się na Wiśie wraiz z inne.mi disiewczętami 
Irena Grzesiak, lat 11. Dziewczynka, wsilcut.ek nłc- 
ostn-ożinośd i wpadła do przyiębli, z której tamtejs; 
włościanie barałj wodę dla bydła, i zaczęła tonąć; 
Na krzyk Graesiakówaej posipicszyła z jnuiiocą j‘-j 
matka, Helena i siostra, Karolina., pod któremi lód 
się załamał, taik, że w szystkie trzy zatonęły pod 
lodom. Na miejsce wypadku pospieszyH włościanie 
którzy j:o pólgoJzkincm poszaulcawauiu wydobyli 
już tylko zwłoki.

ARESZTOWANIE KOLPORTERÓW KOMUNI­
STYCZNYCH. W dniu 30 stycznia b. ir. przytrzy 
mały organa tkirafcowslltśej policji potitycznej pizy 
ulicy Dolne Młyny trzech działaozów_ komun®ty­
cznych, a to: kraw ca (obecnie bez zajęcia) Ijeona 
Bet.tlora fałse Boxcra-, pornocmika liandlowego (bez 
zajęcia) DoaMila R-ubma r&ctc Dni li a d krawca 
Jabóba Wolfa Glastaia recte Schledfora, kręcących 
się w -po-dojuzainy sposób około pańsitworwoj fabiy- 
•ki. wyrobów tytoniowych. Po przytrzymaniu ich 
okarzało się, że posiadali oni przy sobie większą 
ilość odoziw i innych wydaiwraiWw komunistycz­
ny cli, które zaanicuzali kolportować wśród wycho­
dzących z fabryki robotników. Bettłera 3 towarzy­
szów odstaiwiiCKio do sądu okręgowego karnego
K r a t oivic-. .  .  ,, ]1n

MILA SŁUŻĄCA. Ann,a Gajewska, zam ieściła 
przy ulicy św. Gertrudy 1. 10, doniosła do pouej, 
że służąca jej, Paulina Worua, podiodząca z 
lewsdetej Huty, skradła jej srebrny zegarek, oraz 
nowo lakierki, po-ozem zbiegła. ™ etoby, wjrzą. 
dzając e=zkodę na 80 złotych. _ „ , ,

WŁAMANIA. Do mteszlcaiua Amiy Sufrymó 
wnej przy ulicy św. Anny 1. 9 włamań się niezna­
ni sprawcy i skradli z niezamkrwętego pokoju dwa 
płaszcze futrzane ,wairtości 500 atótyoh. Również
likism̂ fnl sprawcy skradli ^  ^tiycuu Adama 
lwa, zamieszikatógo przy ulicy Kordeckiego, 
wliękśaą i)’aki bielizny.

GALOP ADA PO ULIC\. \v czoraj późnym wie 
ozorem ulicą Starowiślną przejeż-lżal wóz 5 P. A 
C., nałaitowany węglem i zdążał w kierunku Pod­
górza. W drodze złamał się u wozu dyszel, a ko 
nie, uderzone nim, przestraszyły sfę i poniosły w 
kierunku Grzegóreok, gdzie koło stacji kolejowej 
zostały zatrzymane. Wypadek ten niio spowod-o- 
dał żadnych ofiar, ani szkód.

KRADZIEŻ KIESZONKOWA. Stefan ja Stalń- 
berffor. unzęduiozka, zamieszkała pr/y  ulicy Po‘1-

WY'SOKI KO.miSAkZ VaN H a iu łl  
który został wyznaczony przez Radę, jako następ, 
ca wysokiego komisarza Ligi narodów w Gdań­
sku p. Mac Donalda, zamierza udać się na nowe 
stanowisko z dniem wygaśnięcia mandatu jego po­

przednika, to znaczy 21 lutego 1926 roku

wnl© J. 1, doniosła, że skradziono jej w masarni 
Grabowskiego przy ulicy Szew4dej w czasie za­
kupów torebkę damską z drobną kwotą pieniężną,
z kartami zasta.wniic.zemi i różnemu zapiskami.

- -

WYKŁAD REDAKTORA KROKOWSKIEGO.
Akackaiiieiki Zw-ią.aek .pu-cyfiistów urz^d‘za 7 bm. 
o godzinie 4 po południu rv sali Kopormika (Coli. 
Nov.) wykład ]-eiiaiktora Komstaimtego Srokowskie­
go pod tytułem: „Paneuropa11. Wstęp 50 groszy, 
^kaiddiiickłi 30 groszy.

ODCZYT DRA SZLECY Z BuDZISZyina o Ła- 
życaiefl odbędzie się meodwolałnie 4 lutego o go 
dziwie 7 wieczorem w sali Iłuzeum przemysłowego. 
0 -^oba preilegeuta i temat odczytu budzą żywe zv- 
iutoresowanie w szerokich sforach.

ODCZYT PROF. M. SIEDLECKIEGO. Stara­
niem Towarzystwa etycznego w Krakowie odbę 
dai© się we czwartek, 4 bm., w CWJegiiim Novum 
uaiwoRytetu .łagiołłońśkiego, eaia 39, odczyt prof. 
M. Siedleckiego pod tytułom: „Dziiałalność Połskioj 
Y’ . M. C. A.“ . Początek o godzinie 7 wieciZKwem. 
Wstęp 50 groszy. Dochód na fuimlntsa gospodarca* 
go odrujzonia Polski.

ODCZYT O ŚW. FRANCISZKU Z ASYŻU wył 
gktei prof. Michał Asauka-Japołł w drnhi 5 bm. w 
.sali Towarzyfctwa iniiictnia, Piotra Skargi przy p j  
cu Marjiekim (wchód przez małą braiukę na pra­
wo od wejścia do kotkimla św. Barbary). Poc>zątak 
o  1 i'/.y tu puaiktualaie o godiakine 7 wioozioirom 

Z KLUBU SPOŁECZNEGO. We czwartek, 4 bra. 
o godzinie 3 wiecziorem odbędzie gię w lokalu Klu 
bu sjwłeozinogo (Rynek 32) odczyt profesora uni­
wersytetu, Morjana Szyjkowskiego, pod tytułem: 
„Polonoflfcm w Ozechach11.

W  KRAKOWSKIEM TOW. TECHNICZNEM 
(ulica Straszewskiego 28, II. piętro) odbędzie -się 
w piątek, 5 bm., o godzinie 7 wieczorem zebranie, 
na którem wygłosi p. dr Walory Goetel odozyt na 
temat: „Dlaczego nie eksploatować granitu tv
trzaitakiego, natomiiaist eksploatować andezyt piaO- 
jniński" i p. dt inżynier Ludwik Kowalski na to-
m utt: „ A u d o z y t  k.wmictduiiol.omów w  K.liŁS»z-korwKba.(‘ li
kolo Czomztyiu ‘1  Odczyty będą, ilustrowane obia
zami świotlnemi. Goś-ic mile widziani.

SKŁADKI. J. P. wskutek odezwy ksmcia metn -̂ 
polhy w Krakowie złożył w7 administracja .„Nowej 
Reformy" 50 złotych na bezrobotnych.

r3  s a l i  k o n c e r t o w e j
Kraków, 4 lutego.

IX. Poranek symfoniczny Związku muzyków pod 
dyrekcją p. Górzyńskiego. — P. Andrzej Komo­

r o w s k i .
Intenei ując.y program tego poranku rozpoczęła 

„Saga‘ : Jmia Bibchu-u, największego kompozytora 
‘Finlandji, słusznie przyrównywanego do Griega. 
Wsjwuiały ten. jeden z wielu, poemat symfoniczny 
zrodził się z patrjolycznego bólu nad losem tego 
kraju, ora-z z miłości ku jej starym, tajemniczym 
.-agom i ich pomnym bohaterom.
W muzyce tej występuje wyraźnie rytmika i me­

lodyka fiński-ch pieśni ludowych, które Sibelius 
traktuje z tymsaaiym pietyzmem, co Grieg nur 
weekue. Tworzą ono z etnologicznego i artystycz­
nego punktu widzenia miby pośrednae ogniwo mię­
dzy ludową muzyką skandynawską i rosyjską, 
a SLbolius, uczeń berlińskich i wiedeńskich muzy­
ków (m. rn. Go-ldmarka i Fuch-sa) opracował jo 
z mistrz-owstwem konteapunktycznein, lubująeem 
się w cyzelowaniu rysunku poszczególnych mo­
mentów i przepychem barwnej orkiesteacji, z jaką 
ujmujo bogactwo Toiiaimych aaastrojów melaucho- 
lji, tęsknoty, rozmarzenia i żalu, w które rrzadka 
i na chwilę tylko wkrada się stoueeany promień 
naiMeji, lub pomruk twardego -protestu przeciw 
nioustępliwauiu losowi ojczyzny.

Olbrzymią skałę dynamicznych napięć teg-o dzie­
ła i jogo ideową treść ukazał dyrektor Górzyński 
z właściwą sobie intuicją, zasadniczą cechą swego 
artyzmu , która mu tak często — jak to za WSZO 
u wybitnych bywa talentów — izastępuje d-lugie 
studja, prowadzone pod , kierunki-era auaikoanitośi i 
muzycznych.

Jako solista wystąpił u nas po raz pierwszy p. 
Andrzej Koiuomwslti i w wykonaniu, przy dobrym 
akoiujianjamimcie orkiestry, Saint-Suensa wytwor­
nego koacijitu wiolonczelowego -i wdzięcznego 
„Allegro a]>pasaioaa-to“ , oraz słynnego Bruohow- 
śkiiogo opracowania hebrajskiej mełodji „Kol n:- 
drei;‘, wykazał muzykalne frazowanie, woale ła­
dnie ro-zwinuętą tochmiikę i śpiewny, często ciepły, 
choć niewidki ton. A choć czystość i pewność in­
tonacji pozostawiały niekiedy fpewne życzenia, po­
dobnie, jak bila wyrazu w efektownym utworzą 
Bruoha, który wypadł stosunkowo blado, to je­
dnak niełatwą swą misję wypełnił koncertant na- 
ogół korzyistnie, uprawniając dio diabżyoh na przy­
szłość nadizioji.

Finezyjny, aaaówno w t-reśca, jak we formie, 
dzieło 'wy-bKjnego talentu: „Walc fantastyczny“
Walewskiego i zawsze emocjonującą uwerturę do 
Tannhausera poprowadził p. Górzyński doskona­
le, stwarzając dla naszych symfoników pole świe­
tnego popisu. Jul. Św.

Operetka
.s ł o s e ś c i "
rta js lia  i  2.
Początek o cod z, 

7-45 wf«cz(Sr.

T

ZRZESZENIE
A R T Y S T Ó W

TO, U CZEM DOROŚLI 
JESZCZE NIE WIEDZĄ
Rowja w 22 Ojraac) W i. LEEBISEflA w J tięłdach

IV e czwarte-r, 4-yo lutego 1P26 roku 
# 9 5 “  o godzin ie 7 30 w ieczór.

' SEN SACYiN A N 0W 0S C !

| M  \ m m
Pantomiea Untestyczno-badetowa 

w 3 wfelk ch aktach.

T E A T R  B A G A T E L A
W  p iątek  5-g o , w  sobotę  6-g o  1 w  niedzielę 7-go  
lu tego  1923 roku , o go«5i'n :C  8-m ej w ieczorem

r,0D SUKIENKA
Gości on e  w ysfęp y  arfy sfów  w arszaw sk iego „P er - 
sklejfo OknM — LULI POGORZELSKIE j. MAfcJI 
KORSKIEJ, KAROLA H A ^ l S A iW ŁADYSU . UNA

m w & T + y + w m t  W W W W W W W W I I

1 r  k i m a  i mu
„SZTUKA"

ś\r. J a n a  4

Po cŁą t. p rzedbL 
codz. o g. 6-tej 
w  n iedz. o g. 3

Obraz z brylantawej ser], kinoteatru „Sz tuka 1 
gł&Ar.y film W ffc m a ' ,,F IR ST  KATIONAL“  
re ifse r jl słyn reqa 0cOR9E  FITZ**AURICŁ’A

WANDA
Oerirucj j

Fooząt. przedni, 
o g. 5, 7 i 9 le j. 
w  niedz. od 3>ej.

m m  @ rajo
Awanturnlcku« ero' yzamo- sportowy drfm oi 
w 0 w ielkich aktach z tajem nic ty c ia  
m i:Jardsrów 1 poław iaczy pereł. Nleoelądaos 
Eśotgd sensacje. Najpiękniejsza ko tie !y  św lata 
iw s ta  w pola w kosijum ach kupletowych.

Obraz wytwórni fo n su sk ia j irtU M JN T '4 W  PARYŻU

K U M J E K
Z  L Y O N U
D ra m a t w  9 ak tach , cb f itu  ą c y  w  n ie s ły ch an e  
p e ryp e  je  sen sacy jn e . W  ro li g łów ne j w ys tę p u je  
zn an a  z film u  „D z ie ck o  p a ry sk ieg o  b ru ku *  
p rześ liczn a  Zuz nna Blanchetti. Po n ad to  w e  film ie  
w ys tę p u je  szereg  a ly s tó w  łilm o w y c li f ran cu sk ich

.WARSZAWA*
Str&dom 15

Saansy od 5,7I9 
w nled i, o godz. 3

„Promień"
Podwale 6

„REDUTA1
Lubicz 15.

Początek przed, 
codz. o godz. 5 
7 i iM e j w ieczó r 
w  n iedz. o g. 3.

„B3HSB"
Starowiślna 21
Początek przed, 
w dnie powsz. 
5, 7 i 9‘15, 
» niedz. od 3.

;   = = = = = -----

DW AJ ULUB1EĆCY ŚW IA TA  W EKRANIE

jfteHiE m

MROLO LL09D
’■ w  je d n ym  p rog ram ie

]. JflCKlE 0 LUDOŻERCOM 
II. PECHOWIEC Z PRflTERU. ' - : = = = *

D zie ło  p o lsk ie j tw órczości film ow e j —  op ra ­
co w an e  w ed łu g  pow ieści S t e f a n a  Ż e r o m s k ie g o

U R O D A  Ż Y C I A
D ram a t ż y c io w y  w  2 s e r a c h  —  12 a k ia ch  
ja ko  ca ło ż l, —  W  ro la c h  g łó w n ych  w ys tę p u ją  
J . W Ę G R Z Y N  I M.  B R Y D Z I Ń S K A  
P r o g r a m  d ln  m ło d z ie ż y  d o z w o l o n y .

r w ł w w f w w w w y r w ^

‘ C Z A R N A  
M A S K A
Amerykański dramat sensacyjny w 7 akiach 
peten n lesffchsnyeh ciekawych a ptzytem 
l b arćz j wesołych awantur 1 kawałów.

B U D K A N p I S
w 'o s k i d ram a t sen sacy  n y  w  5 ak tach

H B I  H

s

Monumentalna arcydzieło szUikl Illmowol 
N e iw !|t iz y  film  św iata. Nieśm iertelne 
epos odwool I nieuslreizonogo męeiwa

ROBiM Z LASU
(RYSZAR0 LWIE SERCE)
W  ro li ly lu lc w c ' n :e u s !m s z o n y  DOUGLAS 
FA iaBA I-ks i urocz i E.1 ID BENHET. Cud 
te ch n ik i i r e iy e e r  .i —  N ie b y w a ły  p rzep ych  
f i l m  d la  w s z y f ł t h t c U  d o z w o lo n y

g

LU JA  HA
ŚH1IETHIKU

rttA .na S w c r e N y
-UCIECHA.-f̂ Ok«vW*W«fiwUł,hAA.ł*.
Focz ą t. przedsl* 
o godz. 5, 7 i 9 , 
w  niedz. o g. 3.

S e n s a c y jn y  d ram a t, re ż y s e r ii D y m i t r a  
B i i c f a o w łe c h le g o .  —  W  gtów noj ro li

i
P O L A  N E G R I



N O W A  R E F O R M A

z  TEATRU IMIENIA JUL. SŁOWACKIEGO.
*Kjuv:i jx>d Wjdcrioo" Lengyeła pozostaje na re- 
iwtuarzu ib.L-iiaj i iulio, orni w poniedziałek przy- 
^ "tto  ty^ipnaj w  sobotę z powodu reduty a.rty- 
.. i(>wprzedstawienie zawieszone. W niedzielą po po 
i»du;u ukaże się pierwszy raz po eonach zaniżonych 
klasyczny wodewil NHstfoy‘a ..Trójka 
wieezosrm w:óei na afisz -wytworna kome-dja E-im, 
Guiraml „Kobieta". „Polityka i miłość", która 
m. cgJaj na ó.-mctn przedstawieniu zgromadziła 
Konipict słuchaczów, grana Lądzie w przyszłym 
yao r.u ] »  raz dziewiąty i dziesiąty. Powróci ró- 

,ua atK' 7- P '1 długiej przerwie uroczy poemat. 
r ‘^u J iw,w* Inwri^:' .'.Pocałunek Kopciuszka" 
trowi T**'*, z ^ ^ f ja n  ..Kiobądż" zdobyła tea- 

_ utakow-śkitmn wysokie uzntnie w całym
Ar,'vi'e teal,alllym Pińskim.u y n .7S2ł  u  i • , ,
ciat« P „ * 4 ; -’1  ' a"  u barbarzyńcy

próbach dramat 
oraz „PrZyja-

>,P„R„N!E OKQ“ W  BAGATELI". W  piątek, 
tum. wy tąprą w Krakowie artyści warszawskie- 

go ..i ert-kiego Oka < któr/.y przybywają ty lko na 
h d.*i, Niezawodnie stanowo to (<iorws®oi:~zę-Lią 

atrakcją din publiezirośei teatralnej, albowiem do 
zespohi teg-o nnlt-ży uiutrenica Warszawy i Kratko 
wa, urocza Zn!a Pogorzelska, która odśpiewa pto 
*taiki: ..Czy pani mie.sz.ka saraa“ i ..Po-d sukienką" 
Oraz „Yalencię". Znli l%gfSel«kiej towarzyszą: 
Karo] Jlannsz. znany piosenkarz, Marja Korska 
i Władysław Lin. PuMicraiość krakowska zapozna 
eią z najlcjłszemi skc-tcnami rewji od sukienka . 
przyc-zcm p. Żnin Poafcraękką przebiera się dr. 
wleć razy. demonstrują* coraz, to inne toa ety.

Fantastyczna pantomima baletowa „Dziewczyny- 
* z:ipaiKami“ , która cieszy się talk wyhit.ncm j>r>- 
w oiizon u -ra , g ra n ą  Iiędaie w  ty m  Iyirod-niu ra z  ty l 
k o  w e  oz.wartr-k. A m i , z c  w-zrrlcd-u n a  g-otścinne 
występy artystów ..Pi-.rddsgT) Oka".

OPERETKA ~ „NOW OŚCI". Znakomita rew ja: 
,T o , o ozem dorośli jeszcze nie w iedzą", graną bę 
d r c  jeszcze tylko we czwartek. 4 hm. i w sobotę 
po połuinm , oraz w niedzielę po polu-clnru. W  pią 
tek teatr zamknięty. W  sobotę, fi Inn., o godzinie 
7.45 wieczorem premje.ra świetnej operetki: ..K-Je 
żniczka. dolarów ". Obsado rół dmbo-row a —  nowy. 
wspaniały balet. ..Księżniczka dolarów " graną bę 
dde cały następny tydzień.

JÓZEF ŚLIWIŃSKI, jeden 7. na-jznaikomitszycl 
po skteh pianistów doby współczesnej, -wystąpi w 
Krakowie z jedynym koncertem we wtorek. 9 hm., 
w Starym Teatrze i wykona wspaniały program. 
Kilet w cenie od 1— 6 złotych są do nabycia 11 .1 
Lipskiego, ulica Sławkowska 8 .

KONCERT TOW. MUZYCZNEu u  POŚWIĘCO
n y  t w ó r c z o ś c i  K a r o l a  S z y m a n o w s k ie ­
g o . W  piątek, 5 łan., o godzinie 8 wieczorem ur/ą 
dza Towarzystwo muzyczne w sałi prób na TI. Dtc- 
łrzc Starego Teatru wieczór muzyczny, na którym 
znakomita śpiewaczka, pani Ludwika Mairek-Onys/, 
kiewiozowa, wjTkona 16 pieśni ze wszystkich do 
tych czas wydanych cyklów wielkiego kompozytu. 
ra> wykład, zaś o twórczości Szymanowskiego wy­
głosi profesor dr Zdzisław Jaobimeck-i. Analogicz­
ny wieczór muzyciany, urządzony na dochód L. O. 
P. P. Unia 10 stycznia, w Poznaniu, zgromaiM-ł w 
■auiii tamtejs-zogo uniworsytetu ponad 700 osób. 
Bilety w cenie 1 złoty za wstęp nabywać można 
■wcześniej w kancclarji Towarzystwa muzycznego 
w Stairym Teatrze przy jda-cu Szczepańskim.
,  SEKCJA ART. KOLA MUZYKOLOGÓW U. U. 
JAGIELLOŃSKIEGO urządza 4 bm. we czwartek,
0  godrziuiie 7 wieczorem wieczór muzyczny w sili 

.J ^ofetarzn-wpi zakładu chemicznego, ulica Ja«ńol.
° d P tant). W o--'gramie: Kail 

* T a r t ln i- S air.m artim  
PRZYGOTOWANIA d o  w i e d k ie j  r e d u t y  

ARTYSTÓW w  t e a t r z e  'MIENIA JUD. SI.O 
WACKIEGO są. w pełnym toku. Komitet reduto 
wy dokłada wszystkich starań, atiy noc 6 na 7 bm. 
była najweselszą nocą karnawałową. Do wytwo 
rżenia odpowiedniego nastroju przyczyni się pooz 
ta francuska, koło szczęścia, mnóstwo kiosków
1 Jiiespoaziauek. Mięuzy innemi orygniijaJny Chap­
lin, który gaprodukuje się publiczności, jako świe­
tny tancerz, z góry przeprasza obecnych gośd z a 
przygoc . jaka przydarzy mu &ie na Teducie. Mnó­
stwo osób z prowincji zamawia bilety - ~

REPERTUARY: 
i TEATR IM. SŁOWACKIEGO

Piąteik, 5 b. m.: „Bitwa pod Waterłoo".
Sobota, 6 b. m.: Przedstawienia niema. Reduta 

artystów.
T E A T R  O P E R E TK A  „N O W O Ś C I".

*

Piątek, 5 b. m., teatr zamknięty z powodu gore 
ralneij próby. - ■

W « M I■  ta

D a a i c i e  o  s w o > e  z d r o w i e !  |
Szv„jcarskłe gorzkie ®

(z m arką kogut) osuw ają choroby 5
Ę) eoledka, k is z e u , oustrukce, 

teartianie ićlclow e i t. p. Idealny, 
naturalny, łagodny środek przeczy­
szczający, ułatw iający funkcje orga- 
isuw trawienia i dzia ła jący  prze­

ciw ko uadtniernef otyłości. P obudzają apetyt

§i wzm acP’ ają organizm . —  Pudełko zł 1'50. ( -
A

Sprzedają apteki i d rogorjo. 2168 n
9 90  Hartowna sprzedaż w Krakowie: a

1  Składy apteczne j , Z o r j S  św Sebastjana 9/11 ®

£ k r a t y  i z e  ś w i a t a
n  ZWŁOKI ŻEROMSKIEGO PRZENIESIONE Bfj- 

A D °  NAŁĘCZOW A. Z W arszawy don-oszą, żć 
się komitet, który zajmie się orgawizaoją 

zw

tomności umysłu ponicanłka Śledzinskiego, pasa-! 
żerowie autobusu ocaleli.'- Poruczinlk śledzińslu. 
jest dwukrotnie ranny. Rannym jest również szo­
fer autobusu i jeden z mieszkańców Sionkawki.

Na. miejsce napadu przybyły dwa plutony kawi 
lerji i piechoty, pmt policja. Wszystkich bandytów 
uję.to. Parucanik Śledzżńsiki przewieziony zifjisteł do 
zpitaia Ujaadcwskiego, Będzie on Rrze4źtawio«iy 

do od/.naczonna za waleczność.
NASTĘPSTWA STRAJKU TRAMWAJOWE. 

GO W WARSZAWIE. Ze strajku tramwajowego 
korzystają w Wa.rszawiie przodsiębioircy tlorożi.k 
automobilowych i konnych, które pieszą się nad 
zwyczajnym ]<opyt.(ini, tak, że w pewnych godzi­
nach nie można dostać wolnego wozu. Uruchomio­
no również szereg autobusów, które kursują po ii 
njach tiamwajowyclu opaitrzone icii numc-ranid.

KONDUKTOR, PRZEMYCAJĄCY KAWiOR 
W WOZIE SYPIALNYM. Władze celae na jtogru- 
iidozu polsko-rumuiLsk.icin stwiord.zay jeszc-ze prztil 
kilku miesiącami, że przez stację graay.czną Śaia- 
tyn— Zalucze odbywa się na Większą Skalę i>tzy 
mycaaiie kawioru rmnmisikiego do . olski. Oncg-laj 
na stacji Śuiatyn—Załucze strażnicy celni z.nak-żl; 
w wocie sypialnym ukryty pomiędizy dachom a su­
fitem transiport kawioru w ilości 6.1 kilogramów. 
\V wozie, prócz konduktora Jana Grefa, nikogo 
nie było. Ponieważ już poprzednio skaż celna 
chwyciła. Grefa na przemytnictwie kawioru, przeto 
aresztowano go. '/aikwest.jouowany kawior przed­
stawia wartość 4.000 zlotccli.

'Telegram własny „Nowej Reformy").
Paryż, 4 lutego. Uchwala komisji zagranicz­

nej Reichstagu odnośnie do wstąpienia Niemiec
razem wystaniem do Genewy zwykłej prośby o 
przyjęcie do Ligi, ale równocześnie opublikują

do Ligi Narodów, jest oceniana przez prasę pa- dłuższy komentarz do układu w Loe„rno, w kto- 
rvska naogót jłko symptom .yjaśnienk s ię !rym zaznąc-za. że głównym punktem mem.ee- 
sytnacji politycznej i przyjaznego stanowiska kich żąuan jest zmiana postanowień o okupa 
Niemiec wobec układu z Locarno. »JournaU do- cji.
wdaduje się, że Niemcy nie zadowolą się tym - *>■

bocznej m. Tarnowa ośw buk.aiacą się za ofer-j mawiającą, że nauczyciele mający ukończone 
m Stoczni Gdańskie! ‘  " (studja akademickie, mają otrzymać przy usta­

nie została za-’, łamu tytuł profesora-
Łą Etoezni Gdańskiej. 

vJc 'Wai.i Rady przybocznej TY/.yjęto dalej poprawkę, że ilość dodatko-twięffdzona przez w eiew ód/iw o krakowskie. - - . . .
Wo.Ł.wództwo za.kwnstjonKAvak m-bwalę far- wych godzin pracy nauczyciela, me m o n  nrze-
now.skicj Rady przybocznej. wychodząc z ząh 
żerm,, że Stocznia Gdańska leżu poza granica­
mi kraju czyli że m. Gdańsk leży p<»za nrarib 
cafii państwa polskiego.

Nie wchodząc na razie w meritum sprawy

kroczyć 20 proc. godzin przywiązanych do 
etatu. Przyjęto rówmież poprawkę posła Ja­
neczka (Piast) skracającą płatne urlopy nau­
czycieli do załatwiania spraw osobistych z 
dwóch na jeden miesiąc oraz, poprawkę posła

»pozwolimy solne po-wyższej tezie wmjewi
‘ A TT r . 1 _ i'jr , l *. Tl,’

rództw i Pruszyńskiego, że nauczyciel w ciągu pierw-

N AK w Z ARESZTOWANIA WŁOSKIEGO BAN­
KIERA BONDPEGO. Z Rzymu donoszą: WRlką 
-ensację wjwołrdo tu bankructw© znanej finny 
bankiers-kiej ..taksymiljana BoauWego W ozaak. 
ilochu-Jzeń sądówycli wyszły na jaw znaczne nio- 
itoklaUmoścd, wobec czego * proku-ratarja noloejla 
aresztować bamkiora. W międizypiza îe 15cm.di zdti 
łat uciec. Wymiano za nim listy gończe.

DZIESIPĆ TYSIĘCY NIEMCÓW WRÓCIcO 
PO WOJNIE DO WŁOCn. 7, Rzjmu donoszą:

Łieainiki ogłaszają (kuie statystyczne, podające 
dość Nienw o w, którzy po wojnie powrócili na te 
rytorjuin włoskie. Liczba ich wynosi okol-o 1 0  ty 
f 1' y> H okładają się na nią przeważnie kajny 
i przemysłowcy. Najwięc-cj jiowrócilo do MedjnL.- 
nu: 3 i pół tysiąca, do Turynu półtora tysiąca 
i Rzymu 1.000. 1 , -  -

WAŻNY WYNALAZEK W LOTNICTWIE. I>o.
noszą z Paryża: Wczoraj po jionidniu na lotnisku 
)  illo Coułuey poczynione zostały cloółrijtflf.zeni.t 
z nowym samolotem, zbudowanym przez hiszpań■ 
skiegx> lotnika, Della Cieiwa. Osobliwością nowego 
ca.moiotu je-st to, że ponad koTjwsem Bamolotn 
umocowane jest we formie wachlarza skrzydło mo­
toru, które umożliwia sanu,lotowi wzbić się piow 
wo w pomurzc i zejść ptonowo na ziemię, albo toż 
zawisnąć bez ruchu w powietrzu. Wczorajsze pró 
by wypadły j»myślnde. Lotnikom udaJo się kilku­
krotnie wzbić .nę pionowo w górę i kilkakrotnie 
zawisnąć w powietrzu dłużej, niż jednią godzinę.

SPOLICZr,J WANIĘ SEKRETARZA POSEL­
STWA SOWIECKIEGO. Z Paryża donoszą, Że My­
ły oficer gruzyjski spoTiczkował sekretarza pość 
stwa sowde-Cikieg-o, przyszedłszy do jego kanceiarji. 
To ares7 trwaniu odmówił ów ofioer wszotfcich da 
n j cii co do su ojej osoby.

TRZĘSIENI ZiEM! KOLO ANGORY. Jak -to­
no* telegram iskrowy, koło Angory odczuto sil­
ne trzęsieni© ziemi. Kilka wsi uległo zupełnemu 
ziiiiszc.ze.niu.

KATASTROFA LOTNICZA. Z Pragi donoszą: 
Straszna katastrofa lotnuwa wydarzyła sic w Fn> 
śnie na -Morawach. Samolot woj -dc owy zna,!;.-/.! sir 
nad minaUmr, w gi-ubo.i ni^le i strać# orj ntacje! 
przycz<:ni u.ly.r/.yt o wieżti a.''Si'Cst.raf li i w[>a.lł r.a ) 
(ta-el sąs!Ouu,rif’iro .tomir, pi-zebit dach i irg-rzązl w j>? i 
go gruzach. Pilot sierżant noniósł śmierć na miej j 
scu, towarzyszący mu porucznik odniósł ciężkie 
rany.

zaoponować. Wolne M. Gdańsk leży 
cac.łi Rzeczypospolitej. Przemawia za tern wie-| 
le momentów, a przedeu szystkicm wspólmru. 
polityczna na zewnąfrz, co wyraża się brakiem 
ze strony Gdańska własnej służby konsulnrTWi, 
i wysyłaniem przez Polskę do Wolnego Miasta 
komisarza, a nie posła. Drugim momentem to 
włączenie Gdańska w granice celne Polski, 
skutkiem czego obywatele Hańscy mnszą n- 
plaeać cla ustanowione przez"rząd połskl p^-y- 
ezem warto zauważyć, że H szóstych ceł, po­
bieranych na terenie \Y M ' Gdańska, stanowi 
dochód skarbu naszego państwa. Wreszcie zi- 
rząd kolei, poczty, te lw ru fu ': żeglugi na Wiśle 
na terenie W . M. Gdańska 'podlega władzom 
polskim. Gdańsk posiada tvlko swoją własną 
administrację wewnętrzną, tak jak ją posada 
z pewnemi zmianami n. p. m Hamburg.
 ̂ Z tych powodów n ależy ' tokże popienć i. 

Stnczuię Gdańską.
«. ocznia Gdańska sprawie gospodorc-zego 

zbliżenia odgryw w ażr,n rol polityczną na .tte- 
renie Gdańska. Generulin, d--•rektoT T-wa prof. 
dr inż. Ludwik N0ń stoi intensywnie na grunc e

szych 2 0  lat swej służby może otrzymać łs-ciu 
miesięczny lub wyjątkowy dłuższy urlop piat 
uy dla kształcenia, się zawodowego.

Na tein ukończono drugie czytanie, zaś trze­
cio czytanie odroczono.

Po odczytaniu zgłoszonych imterpelacyj i 
wniosków posiedzenie zamknięto, wyznaczając 
następne na piątek godzinę trzecią popołudniu.

U staaa p rzem ysłesa ta Remisji 
s?iwei

Warszawa, 4 lutego (PAT). Sejmowa kamisja 
przemysłowo-handlowa p m  stąpiła wczoraj do 
rozprawy ogólnej nad projektem ustawy prze­
mysłowej. Referent pos. liski charakteryzował 
ustawę, jako nie tyle organizacyjną, co usta­
nawiającą przepisy administracyjne, mające na 
celu uzgodnienie interesów przemysłu z inte­
resami tych wszystkich obywateli, z którymi 
się styka w7 wykonywaniu przemysłu. Wskutek 
tego ustawa ograr :za w pewnym stopniu wol­
ność wykonywania przemysłu i wkłada na prze­
mysł obowiązki: 1) Poddanie się rejestracji; 2) 

współpracy Gdańska z Polska i odpowiednio|Przedstawienie do zatwierdzenia władz p b - 
wplywa na politykę W olnego Miasta, przeciw-jnów zakładów przemysłowych; 2) Uzyskauie 
stawiając się szowinistycznym zarządzeniom|pozwolenia na wykonywanie pewnych wymię 
senatu. Prof. Noe swoim wmlywem przyczyni! j nionych w ustawie rodzajów przemysłu. W dal- 
się w znacznej mierze do wyboru nowego se szym ciągu referent wskazał na konieczność 
natu, który jako zasadę przyjął gospodarczej traktowania przedsiębiorstw samo rządowych na

irnionio. 7. PdIcI- n TTT ‘ wrr eOTIfU-ia równi rm r> cl t-c 4 tw nml *nńo4nrnnrom{

podaje, że w najbliższych dniacli udaje się do 
Wioch i i  Klamer dla po rozum i en'.a się z za­
rządem Banca Camerciale w sprawie uregulo­
wania warunków spłaty włoskiego (Pu-rn te l i ­
niowego. Sprawa ta musi być załatw luną j 
rokowaniami z Bankers Trustem.

Tatefiltżf! iUjs fti. i!ra Ssipis
Z Wiednia donoszą:
Były kanclerz ks. ar heipel wyjeżdża dziś 

do Berlina, gdzie będzie przyjmowany oficjal­
nie. Ma o-n konferować z przywódcami centrum, 
ministrem Stresemannem, kanclerzem Luthrem 
i prezydentem Hindenhurgem. W izycie tej przy­
pisują -doniosłe znaczenie polityczne. W  kolach 
parlamentarnych mówią, ze przedmiotem roz­
mów w Berlinie ma być także sprawa przyłą­
czenia Austrji do Niemiec

P żetitichisttnle o&sfnlengch 
g fałszerstwo a etoi-iości frantusKRh 

fual(tlfiM’j»stće policji
Budapeszt, 4 lutego (PAT). Kouiisja policyj­

na, w7yznaezona do podjęcia uzupełniających 
dochodzeń, zjawiła się w środę o godz. 3  popoł 
w7 budynku więziennym, gdzie w obecności 
francuskich władz policyjnych przesłuchała 
ks. Winoischgraetza, Nadossy‘ego, Pereny‘ ego 
i urzędrików instytutu kartograficznego, któ­
rzy znajdują się w  więzieniu.

tinetfś fife20tecteiu.z IM zten
Paryż, 4 lutego (PAT). Z Budapesztu dono­

szą, że wdadze , węgierskie w7 dziw7nej formie 
iKijmują współpracę z delegatami francuskimi. 
Pomimo, że zgodzili się na nią, wmgierska poli- 
cjfl węydala takie inslruiccje, że ujemny 
>at tej v/spó!pracy jesr niewątpliwym. ria k  u, 
badania odbywmją się bez zawiadomienia o 
tera aelegatow francuskich. Policja węgierska 
przesłuchuje obecnie 8  do 1 0  osób dziennie, 
aby najszybciej zakończyć śledztwo i uniemo­
żliwić w  ten sposób delegatom francuskim 
wyjaśnienie okoliczności, na których im zale­
ży. Procedura taka doprowadzi prawdopodo 
bnie do tego, że poseł francuski w Budapesz 
cie bęazie zmuszony ponownie wystąpić w o­
bec rządu wigierskiego i przypomnieć mu jegc 
obietnice.

porozumienie z Polsk ą. Wprawdzie w senacie 
gdańskim zasiadają jeszcze szowinistyczni se­
natorowie p k  Sahm i Volkmann. jako płatni u- 
rzęaiucy, ale i w tym kierunku'' śpołeczeńst *«w 
gdańskie stara się drogą plebiscytu doprowalzić 
do pożądanej zmiany.

Przy st:mówczej decyzji te polityczno wzglę­
dy wojew-ództwo krakowskie powinno wziąć 
pod światłą rozwagę.

iHSa ^ . & ' ę^s 'bs
i 4  lutego.

UCHWALENIE PRAOM a TYKI N/lUCZYCIEl 
- SKIEJ W DRUGIEM CZYTANIU

(PAT). Przed porządkiem dziennym mansza-
sej-lek doniósł, że minister skarbu w;ycofał z 

mu ustawę o upoważnieniu Rady ministrów do 
przyznawutnia poręki skartm mństwa za w7yptd- 
nienia

_ _. riotk Stefana Żeromskiego z do ty eh 
miejsca snoczyiiku (lo Nałęczowa. Na 

p r- ^uitetiu stanąć ma p. Wa-claw7 Sic-roszewsuj.
zwdok St. Żerowiskiego piTOiwidziaue 

W u?!!erwKzej połowie marca.
K\v( AfiSZAWIE WYPLACAJś STYPENDJA. 
wym}aeĆt ^dwersyteiu sunraząwskiego rozpoczęta 
mików WfcŁ°raj stypendia państwowe dla akade 

sty°zeń i luty. Wszyscy, korzystający zc 
JT’ ^tozymali s-wego czasu po 30 złotych 

jj’ c*h, ja,j-0 Bycz©ń. Obecnie zaś otrzymają 60 zlo-
tyełi

lait̂  
BARtj

. za ju iitjipeiiJ-jum za styczeń i 60 zlo- 
JHatą. y. Pol Technika r-ozjpoc-zęła iróunicż wf-

d o S  * APAD ^A AUTOBUS. Z War-
'5toŁ0waiiye>T; Gnegnaj kolo Sieniawki sześciu za 

y autobus, u, ®dytów napadło na przejeżdżają- 
pku ogień E v J 01 z'a'tram p  autobus i roz o- 
.7m ^tobiisetk abmów i rewolwerów. Jad. . y
J K " * .  a  £ B S f f t f c  ł  o . p „  k i b i ™ ,  U

w 12 strzałów, kładąc je 
ciężko raniąc. Dzięki pn-zj-

' “ru-pełu 1 2  &trŁâ 6w: kładąc je.
.. i dwóch ceężko raniąc. Dzieik- mizv.

W YROK W WIELKIM PROCESIE 
KOMUNlSToW.

Zamość, 4 lutego. (AW). Wczo-ra-j o god-zkwe -i po 
południu jłrz.ewoduiczący sądu okręgowego, o. 
B z o w s k i, odczytał wyrok w sprawie 34 oskar 
ionych, przynależnych do komumtotyoz.nej pariji 
Zachodniej Ukrainy. Skazani zostali: Jasiński na 
4 lata więzienia. )5aJiijt:k.i| Dołfwn, Dyrda i H rat li 
na 6 lat więzienia, Ulic-h. Bojko, Justak, dwaj Jla- 
ru&hacze na 4 lata więzienia, Wyseńe.za-k, Pablu- 
wicz, Kmadziiub, Doroch, Aronba-ch i Badziian na 
3 łata domu poprawy z 7.aliozeniem 8 mioaięcy 
aresztu śledczego, Wajdziuk na 2 lata twierdzy. 
Skac.a,ui wnieśli skargę apelacyjną. Reszta oskar- 
-ionych w lic-abie 36 została uniowibmiooa i wypu 
szcaona z więzienia. -_,-j

y^L.MMfciiiLMaBIPI HIHMIjll I ■■ 11
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(Koret p. „N. Rf-formy“).
Tarnów, 2 lutego.

Ostatnie posiedEenie Rady przybocznej m. 
Tarnowa zajmowało się doniosłą dla miasta 
sprawą zakupna motoru Diesla do elektrowni 
miejskiej. W  grę wchodziły właściwie dwie o- 
ferty. Ponieważ oferta austriackiej fabrj7ki w 
Leobersdorf, ze w-zględu na jej jzagranicz- 
ność«, nie mogła wchodzić w rachubę, przeto na 
wniosek prof. Wojciechowskiego uchwalono 
przyjąć ofertę Międzynarodowego Towarzy­
stwa Budowy Okrętów i Maszyn w- Gdańsku 
czyli t. zw. Stoczni Gdańskiej. Uchwalę poprze­
dziła debata nad »krajowością« powyższego 
T-w-a, poczem cala Rada uznała Stocznię jako 
przedsiębiorstwo krajowe, Wprawdzie Towarzy­
stwo ma charakter międzynarodowy, jednako­
woż T ząd  polski jest współwłaścicielem Stoczni, 
akcjonarjiiszem T-w a, albowiem Bank Gospo­
darstwa Kraj. posiada ze wszystkic-li akcjona- 
rjuszów największ-^ ilość akcyj, a nadto jest 
posiadaczem całego kontyngentu polskich 'ak 
cvi *użytkowvch. które w docnodaeh uczestni­
czą w tym amym stosunku, co akcjo normal­
ne Poza tern Stocznia jest jedynem przedsię- 

ć  ^  w Gdańsku, które jest- członkiem
Polskiego Związku l V » m y ś W w  Metalowych

pn dstęlnoY -  V° m  k y motor Di(3Sia
(o erta opien, * koInpresora) spowodowa-
bez sprężarki tj. ucz ku
ły prawie jednomyślną ucnwalę Rady pizy

poręki skartm państwa za wype 
zobowiązań instytucyj kredytu dlugo-

równi z przedsiębiorstwami nanstwowetni,
wskazując na szkodliwe rozdrobnienie kompe­
tencji władz nadzorczych.

Po zcharalreryzowaniii eatej ustawy i wy­
tknięciu jej wad i konsekwene/j przedstawi­
ciel ministerstwa przemysłu i handlu wyjaśni! 
cele i zadania ustawy, która musiała stw7orzyć 
jednolite noitr.y dla -przemysłu i rzemiosł 
wszystkich dzielnic, z których każda żyła do­
tąd w ramach innego ustawodawstwa.

Na zarzut, podniesiony przez posta Pryluc- 
kiego. ja k o b y  n staw a m iała ch a rak te r anfise- 
mfcKJ, m inister przem ysk i i handlu Osiecki 
" T j - s n i l ,  to żo-rlnyeh tencloncyj anuseiniekich  
u sta w a  nio zaw iera.

N a tein d j-sk u sję  przerw ano.

Wielka powódź w H szpanji
(Poleg-ram własny „Nowej Reformy").

Madryt, 4 Iutgo. Wskutek katastrofalnych 
neszczów w j lala rzeka, Gwadalkwiwir. Miasta 
Sewilla i Korcowa stoją częściowo pod wodą. 
Luduosi musiano ewakuować z zalanych dziel-. 
nic. Dotychczas dwie osoby zginęły wskutek 
powodzi. Liczni mieszkańcy zalanych oko-lic są 
w niebezpieczństwie życia. Komunikacja odby­
wa się na lodziach-

:Ui? tu mm
(j.) 0 d pewnego czasu pojawiają się za grani-

t et minowego z tytułu emisji pstó w ^ s ta w n v cb .,c;l ^  nieprzychylnych nam kolach obszerne ko- 
Nastę.pnie w  pieiwszem czytaniu odesłano pro-,respiondencje i krótkie wiadomości, jakoby, w 
jekt ustawy o statystyce ruchu' naturalnego, nćs c e  od dłuższego c-zasu coraz silniej 
ludności i o stwderdzeniu przyezm zgonów, m waiy na jaw „zachcianki dyktatorskie - -  
ustawę o ochronie lasów oraz kilka ustaw w,Udaniem siedzących w 1  olsce rzeczywiście, a 
sprawie sprzedaży lub zamiany niektórych! czQst0 tylko fikcyjnie, uu.)rmatorov_ zagranicy, 
gruntów p aństw ow ych , poczem przystąpiono zarówno w szerokich kola li ludności jak nu­
do ustawy o ratyfikacji k*..w7enc ji konsularnej wet Wiiród stronnictw sejmowych, ma pokuto-

row sk u, 
zatem motv-

między Polską a Z. S. R. R. )y  imieniu Komi­
sji referował sprawę poseł Bator (ZLN), oświad­
czając na wstępie, że konwencja ta podpisana 
została w Moskwie w li pen ul,. ptzvC7r,ln jR  
d-ocześnie przyszła do sianku umowa o sieci 
konsuLirnej. Rząi. sowiecki pragnie w najbliż­
szej prz.yszloći? utworzyć konsulat,- mineralne 
w Gdańsku oraz konsulaty w Łodzi we Lwo­
wie, Polsce zaś proponuje ujworzenie konsula 
tów w Leningradzie.^ Irfnsie j Chaba 
na granicy Mandżnrji- Giównvjn 
wem są interesy gospodarcze.

P&s Bator stwierdza, że pojemność rynku 
rosyjskiego wyraża się w cy frach n;e . t jm_ 
ponującycl! Danych czasowe obroty handlowe * 
P olsk ą  dochodziły zaledwie d0 
gdy ilość to wato w przew ieziony^ J ’ ." 
cę polską wynosiła 58 milj. rubli" , J 1!3111"
fflowc między M * »  a U s j ,  
by dosięgnąć znacznie więks«zych Cyfr to) do­
tychczas, de to ożywienie zależy wyłącznie od 
dobrej woli rządu sowieckiego, któ r 
nich czasach pod tym W7,ględem wykazuje w) 
raźną zmianę.

Po krótkiej dyskusji ustawę przyjęto w dru- 
g -in i irzeciem czytaniu, odrzUcając ), er ma 
nifestacyjnych rezolucyj posła Skrzypy

Następnie pos 1'ucharski (ZLN) zreferował 
jstawę o  ratyfikac i -piotokólu  Insbruckiego«, 
dotyczącego uregulowani: spraw związanych z 
pewnemi kategoriami d ługo-7 austriackie jy  
węgierskiego.

W  gŁosowaniu ustawę w drugiem i trzeciem 
czytaniu uchwalono. Kowmeż przyjęto w  drn- 
giem i trze-ciem czytaniu ustawę; o  ratyfikacji 
układu między Polską a tram ją, \y. Brytan ją, 
llolandją, Norwegją, Szwecją, Szwajcarią o 
l-ionsolidacji długów^ reljefowych. Wreszcie po 
referacie pos. Smoiikowskiego (PPS) przystą­
piono do głosowania

NAD PRAGM ATYKĄ NAUCZYCIELSKĄ.
Ogółem do drugiego^ czytama ugmszono 190 

poprawek, z których jednaic wiele odrzucono.
Z mideiszych popraw ek przyjęto poprawkę po­

sła Pruszyńskiego (ZLN) do artykułu 8 , Dosta­

wać uparcie myśl dyktatury. .
We wtorkowym numerze „Berliner r agebl. 

korespondent tego pisma, będącego organem 
demokratów7, omawia obszernie tę sprawę w ar­
tykule pud tytułem: „Zachcianki dyktatorskie 
w Polsce". Korespondent (p. A. E. Michna, ob- 
jektywny zresztą spostrzegacz), twierdzi, żo 
prawica dąży do dyktatury faszystowskiej, zaś 
ocjaliści do dyktatury Piłsudskiego. Ale fa­

szyzmowi czyni wr obozie prawicowców konku­
rencję monarchizm, natomiast obóz lewicowy, 
jak jeden mąż, stoi za Piłsudskim. Korespon­
dent zw7raca uwagę na fakt, że pu objęciu teki 
min. spraw wmjskuwych przez gen. Żeligowskie 
go, ktaóry całą siłą dąży do powołania marsz 
Piłsudskiego do czynnej służby wmjskowej. — 
..A wtedy —  kończy korespondent —  wszyst­
kie szanse warmji będą po stronie obozu repu- 
blikańsko-demokratycznego".

Co mamy na to odpowiedzieć? Przed kilku­
nastu dniami „Nowra Reofnna" (numer 15) w- ar 
tykule wstępnym zasadniczo omówiła tę kwe- 
stję. Autor artykułu (s.), stwierdziwszy bezna­
dziejność dyktatury, wykazał równocześnie 
brak dyktatora. Jedynym człowiekiem, który­
by posiadał kapitał moralny na kandą dola do 
dyktatury, jest marszałek Piłsudski, ale oa 
właśnie nie chce słyszeć o d37ktnt.urze. ry  loby 
pożądane, gdyby nasza propaganda prasowa za 
znajomiła zagranicę z tym artj’kułcni.

TELEGRAMY 
p. Kozicki posłem p c lłK ia  prz&

t j m z  H H żŁ J J O W Y

Z  g i e ł d y  k r a k o w s k i e  i
„  Kraków, 4 lutego.
Zebranie dzisiejsze przeszło pod znaktom 

tendencji utrzymanej. Zainteresowane dla i z 
niejszych ja j erów, z których jedynie Polska 

afta i bicrsza Górnicza nieco zyskały na kur­
sie. Reszta utrzymana na wczorajszym pozio­
mie. Dokonano również transakcyj ultimowych
w Zieleniewskim. Medio luty płacono 10.10.” __
Ruch ż;. wszy, przy liczniejszych transakcjach.

Na popeulziu tendencja utrzymana, jedynie 
Bani: 1 olski, który w silniejszem poszukiwaniu 
zyskał na kursie. Obroty znaczniejsze Jaworz­
nem i Pożyczką konwersyjną. Płacono za J - 
worano 6.30, Bank Polski 62, ' Lokom otywy 
0.7G, Gazy ziemne 0.65 i Pożyczka konwa-rsyi 
na u.31.

Na rynku walut i dewiz tendencja utrzyma- 
mana. Od wczoraj ruch nieco w zm ocniony/kur- 
sa na wszystkieł giełdach krajowych mniej 
wnęcej tesame, co i u nas, przy minimalnych 
wahaniach. D Krakowne kurs ni i ed: chn nk owy 
7.33— 7,35, nieoficjalny 7.37— 7.40. W e Lw o­
wie mię‘dzvbnnkowv 7.30 .nieoficjalny 7.36— 
7 37 W Warszawie 7.32 międzybankowy, 7.38 
nieoficjalny. IV Katowicach 7.33. Bank Polski 
płacił za dolary gotówkowe 7.25, za czeki 7.28.

Kraków, 4 lutego.
Akcje: Bank Zw. Sp. Zar. 4. —  Pol. Tow. 

Handlowe 019  (0.19). —  Zieleniewski 9.90
(9.70— 9.90). —  °arow ozy 0.21 (0.20). —  Gór­
ka 7.60 (7.50— 7.60). —  Siersza 2 (1.95). —  Te- 
pege 0.20 —  Polska Nafta 0.29— 0.30 (029). — 
Elektrownia S" er sza 0.23. —  Krakus 0.18 — 
0.22. —  Chodorćw 4.45— 4.50 (4.55). —  Pia­
secki 1.30 (1.35).

W arszaw a^  lutego.
Akcje: Bank Handlowy 1.75. —  Bank Zw. 

Sp. Zar. 4. —  Parowozy 0.20. —  Starachowice 
0.88— 0.90. —  Zieleniewski 10. —  Żyrardów 
7 90— 8. —  Haberbusch 5.25. —  Chodoraw 
4.60 — .Nobel 1 60— 1.65. —  Ursus 0.50.

(Telefonem od naszego korespondenta). 
Warszawa, 4 lutego. Prezydent Rzeczy pospo­

litej podpisał nominację posła na Sejm, K ozic­
kiego (ZLN) na posła nadzwyczajnego i mini­
stra pełnomocnego przy Kwiryrale.

ipkttfl * ł ś i » e $ o  dhrtK tyio n itm jto
Warszawa, 4 lutego (AW ). ^Rzeczpospolita t

Zurych, 4 lutego (PAT). Zamknięcie: Paryż 
19.49, Londyn 25.23.6, N owy Jork 5.18.1, Bel- 
gja 23.57, W łochy 20.87, Hiszpanja 73.40, Bo- 
landja 20S.20, Berlin 1.23.5, Wiedeń 7:3.05, 
Sztokholm 138.87, Oslo 105.65, Kupenhaga 
128.25, Sofja 3.60, Praga 1 3 .3 7* , Warszawa

.50, Budapeszt 0.72.6. Białogród 9.1.5, Ateny 
7.37, Konstantynopol 2.70, Bukareszt 2.24.5, 
Helsingfors 13.07, Buenos Aires 21^.50. Ten­
dencja spokojna. ’

Wiedeń, 4 lutego. Początkowe kursa papie­
rów polskich w tysiącach koron. Karpaty 117, 
Tendencja bardzo mocna,

-----------------— o---------------------
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Z  ruchu w ydaw niczego
W  tlaszym ciągu .wydawnictw  złączonych 

z obchodem s-ctnej roczn 'cy zgonu Staszica uka 
zaly się jako wydawnictwo lubelskiego komi­
tetu tegoż obchodu „Pisma pedagogiczne Sta­
nisława Staszica" wydane i opracowane przez 
Zygmunta Kukulskiego, z przedmową Ignacego 
Chrzanowskiego. Książka ta, wydana zasiłkiem 
ministerstwa IV. R. i O. P., przynosi po raz pier­
wszy w zbio rowem zestawieniu wszystkie pi­
sma. pedagogiczne Staszica, między niemi i ta­
kie, których nigdzie dotąd n'e drukowano. W y­
danie to, mimo wielkich trudności w zgroma­
dzeniu materjaiu i w poszukiwaniu rękopisów, 
opracowane jest wzorowo i na tej podstawie —  
jak słusznie za-znacza przedmowa —  dopiero 
teraz będzie można zbadać wszechstronnie po­
glądy pedagogiczne Staszica i uwydatnić nale­
życie jego zasługi w dziedzinie wychowania 
narodowego. » .

Również w opracowaniu Zygmunta Kukul­
skiego ukazała się treściwa broszurka *p.' t.: 
„Lata szkolne Staszica". Jest to odbitka 
z Księgi pamiątkowej Ignacego Chrzanowskie­
go.

W  nakładzie firmy wydawniczej „Książnica- 
Atlas" ukazały się ostatnio następujące publi­
kacje:

Pamiętnik I-go ogólno-polskiego zjazdu polo 
nistów w Warszawie, w dniach 24— 2G kwietnia 
1024 r. Opracował Władysław Kopczcwski, se­
kretarz generalny zjazdu. Pamiętnik obejmuje 
obfita treść artykułów, przyczera uwzględnia 
aktualne postulaty dydaktyki i metodyki nau­
czania języka polskiego w szkołach średnich.

Robert R. Rusk: „Pedagogika eksperymen­
talna". Z angielskiego przełożył Zygmunt 
Ziembiński. Publikacja ta pojawia się jako tom 
Ill-ci Bibljoteki przekładów dziel pedagogicz­
nych i jest bodaj pierwszą książką w języku 
polskim, zaznajamiająca z pedagogiką ekspe­
rymentalną w jej całokształcie. Autor je j jest 
egzaminatorem pedagogiki eksperymentalnej 
na-uniwersytecie edynburskim. Książka napi­
sana w  praktycznym celu zapoznania się z za­
sadami tej gałęzi nauki, może oddać usługi za­
równo nauczycielom, przygotowującym się do 
uproszczonego egzaminu z pedagogiki, jak 
i tym, którzy pragną uzupełnić swe wykształ­
cenie zawodowe. .

Antoni ' Pawłowski: „W ykład arytmetyki
handlowej dla wyższych szkól handlowych". 
Podręcznik obejmuje wszystkie działy zwią­
zane z rachunkiem handlowym, odznacza sie 
treśeiwem ujęciem materjaiu i jasnością wy­
kładu.

Władysław Semkowicz: Mapa historyczna
Rzeczypospolitej Polskiej w t. 1771. Mapa ta 
będąca redukcją mapy ściennej, W. Semkowi­
cza, wykonana w skali 1 :3,000.000. ’  a “prze­
znaczona dla celów szkolnych, uwzględnia ta­
kże w y n ik i najnowszych studjów, zwłaszcza 
w zakresie granic na wschodzie. Wykonanie 
mapy bardzo staranne

Słownik łacińsko-polski. Opracowali: Juljan 
Doleicki, Al. TTrączkiewicz, dr Konst. Lu ©za- i
kowski, dr WaJ. Wróbel i Wlad. Zagórski, p od ; 
kierownictwem dra Bronisława Kruczkiewicza. 
Słownik ten, dedykowany dr Ludwikowi Owi-! 
Idińskiemu, założycielowi Tow. filologicznego j 
we Lwowie, a przeznaczony do użytku szkól] 
średnich, pojawia się jako drugie wydanie i nie 
wprowadza żadnych zmian, ze względu na 
uznane wartości i zalety wydan a pierwszego. 
W ydany jest na dobrym papierze, druk wyra­
źny i przejrzysty.

wstrząs mózgu, w niebezpiecznym stanie przy­
wieziono do domu, napastników zaś policja are­
sztowała i po przeprowadzeniu dochodzeń od­
stawiła do tutejszego sądu.

Jeszcze nie, umilkły echa stracenia głośnych 
bandytów Maczugi i Muchy —  o czom swego 
czasu obszernie donosił wasz korespondent —  
gdy znowu wypłynęły tesamp nazwiska na wi­
downi. Tym razem są to bracia, straconych ban­
dytów, a to Stanisław Mucha lat IG i Stanisław 
Maczuga lat 15, którzy widocznie odziedziczy­
wszy żyłkę złodziejską po swych braciszkach, 
rozpoczęli swój występ od kradzieży gęsi u go­
spodyni Zofji Kuśnierz w Wierzbnej powiat 
Jarosław, która im się atoli, dzięki ujadaniu psa 
nie powiodła. Młodocianych adeptów sztuki 
złodziejskiej, a może w  przyszłości bandyckiej, 
sprowadzono do więzienia tutejszego sądu.
- Znamiennem w tym wypadku jest, że wojt 
gminy Wierzbna, Jan Dubanik, zadowolnit się 
stwierdzeniem nazwiska Muchy, jego zaś wypu­
ścił na wolność. Patrolujący podówczas poste­
runkowy Rydz z tutejszego kornsarjatu P. P. 
dowiedziawszy się o tein. był odmiennego zda­
nia- i aresztował sprawców, przy rewizji zaś 
osobistej u Muchy znalazł 9 witryehów, tam­
kę elektryczną, 5 rzemyczków do wiązania gęsi

Tutejszy handlarz koni Oli. Metz, wysiał swe­
go parobka i zaufanego w jednej osobie Hła- 
dija, z wozem i trzema końmi na targ do D y­
nowa, sam zaś udał się Łam koleją. Przyjecha­
wszy do Dynowa doznał przykrego rozczarowa­
nia, ani bowiem Hladija ani koni, mimo gorli­
wych poszukiwań nie odnalazł. Szkoda wynosi 
około 3 tysiące zł. Za „zaufanym " Metza wy­
siano listy gończe.

L i s t y  z  k f i^ fa s
Jarosław, 1 lutego.

tapad na ucznia gimnazjalnego. —  Bracia 
traconych bandytów Maczugi i Muchy na wi­

downi. —  P r z y k r e  rozczarowanie).
(es.) Na powracającego 23 b. m. o godzinie 
wiec-ziorem z ulicy Zwierzynieckiej do domu 

tefana Kupczakiewicza, ucznia VI klasy gimn. 
apadli: Bartoszko Eugenjusz, lat 18, praaty- 
aut dentystyczny, Kumięga Wincenty, lat 20, 
Kalemba Antoni, lat 19, bijąc go niemiłosier­

ne, przyezein Kumięga laską, na której z jc- 
nego końca jest umocowany ołów  obszyty 
kórą, uderzył go tak silnie w głowę, że Kap- 
zakiewicz padł bez przytomności na ziemię, 
'fiarę brutalnego napadu, u której przybyły 
ezwlocznie lekarz dr S. Turnheim stwierdzi!

I T
Z pobytu sowieckiej misji 

handlowej w Krakowie
W  związku z przybyciem do Krakowa so­

wieckiej misji handlowej i uroczystoin przy­
jęciem zgotowanem przedstawicielom sowietów 
przez władze miejskie i organizacje gospodar­
cze, wypowiedzieli się delegaci handlowi so­
wietów w całym szeregu ważnych kwestyj go ­
spodarczych, dotyczących wzajemnych stosun­
ków polsko-sowieckich.

I tak szef misji handlowej w Polsce p. Naza- 
renius, zauważył, że zarówno polskie czynniki 
miarodajne jak i sfery przemysłowe okazują 
c-oraz większe zainteresowanie stosunkami go- 
darczemi polsko-sowieckiemi, tak, że m-a on 
jaknajlepsze nadzieje co do przyszłego kształ­
towania się stosunków gospodarczych z Polską. 
Dowodem wzrastającego zainteresowania się 
Kół gospodarczych handlem z Rosją, są cyfry 
wzajemnych obrotów handlowych polsko-ro­
syjskich za Lata 1924 i 1925. Gdy bowiem im­
port z Rosji do Polski w r. 1924, wyrażał się 
w sumie 1,700.000 dolarów, a eksport w sumie 
030 tys. doi.1, to w r. 1925 importowano z Pol­
ski do Rosji a.z sumę 7,350.000 dok, eksporto­
wano zaś z Rosji do Polskil,700.000dol.Napierw 
szern m ejscu w eksporcie do Rosji stoją maszy­
n y rolnicze, następn ie idu 2 hol ci to w a ry  1.0-
kśiylne, wyroby emaljowane, cukier, parafina 
i t. d. Z Rosji do Tolski importowano głównie 
rudę żelazną i -manganową, ryby. olej słonecz­
nikowy, szczecinę, włosie, staro żelazo.

Izba polsko-sowiecka zainteresowała się rów­
nież tranzytem przez Polskę. Mianowicie w la­
tach 1924 i 1925, przeszło tranzytem przez Pol­
skę około 20.000 wagonów, przyczem nałoży 
nadmienić, że rosyjski obrót z zagranicą odby­
wa s ę  głównie drogą morską.

P.Daniszewskij, prezes delegacji sowieckiej 
skostatował, że polska opinj-a publiczna jest na 
ogól dostatecznie przygotowaną do współpracy 
gospodarczej i kulturalnej z Rosją. Stwierdził 
on, że w Rosji istnieje znaczne zapotrzebowa­
n a  polskich sil technicznych i kulturalnych, 
które do niedawna stroniły od Rosji, podczas 
gdy Niemcy chętnie wysyłali tam swoich inży­
nierów. W  ogóle z powodu braku zaufania sfer 
handlowych polskich, Niemcy mimo gorszych 
warunków, zdołały opanować targi rosyjskie, 
a nawet pośredniczyć między Rosją a Polską. 
Tak Polska jak i Rosja eksportując duże ilo­
ści drzewa zagranice, powinny dążyć do usta­
lenia wytycznych wspólnej polityki wywozowej 
celem opanowania targów zagranicznych.

Jak zatem widzimy, przedstawiciele oficjal­
nych sfor gospodarczych sowietów ożywieni 
są jaknajlepszcmi nadziejami co do przyszłego 
ukształtowania się stosunków gospodarczych 
polsko-sowieckich.

Oiarjusz ekonomiczny
—  Kuiiterencja v» sprawie pomocy fila bez­

robotnych W Łedzi i kredytów nad uruchfimie- 
nitm tamże robót publicznych cdbyta się onogdij 
przy udziale min. pracy Ziemięckiego i wojewody 
łódzkiego Borowskiego. W sprawie tej zostanie 
zgłoszony wniosok na radzie raiuisttów.

—  Kontyngent importu pomarańcz z Włoch
do Polski na iok bieżący ustalono w ni\śl posta­
nowień traktatu handlowego polsko-włoskiego na 
75 000 kwintali.

—  Zamierzona irasowa redukcja w fabryes 
„ DOCisk ‘ W Karszawie została wstrzymana. Zwol­
nienia będą się odbywały stopniowo.

—  Umowa pcIsko-gdanslca o wzajemnej w y­
konalności wyroków sądowych w Sprawach cy­
wilnych [ odpisana została 28 listopad* ub. r. i po­
siada doniosłe znaczenie dla sfer gospodarczych. 
Wejście jej w życio zależy od wzajemnej ratyfi­
kacji.

— Produkcja paiieru w Polsce stale wzra­
sta. I tak: w r. 1925 wytworzono 75.C00 ton pa­
pu rn, w r. J 924 ty Bo 48.800 ton. Przed wojną 
wytwarzano 70.0C0 tin.

— Delegację górnośląskiego przamysłu wę- 
plowego przyjął minister przemysłu i handlu, 
Osiecki w sprawie kontyngentu eksportowego wę­
gla na luty.

— liędzyntrodowa kcnferencja kolejowa
w sprawie bezpośredniej komunikacji kolejowej 
między Niemcami a Rosją jrzez Polskę oraz z Pol­
ski przez Czechtsłowację i Aastrję do Włoch od- 
będzis się dma 22 lutego b. r. vy Warszawie.

Informacje  przemysłowe i handlowe
WZROST BEZROBOCIA W POLSCE. Ogólna 

Liczba bezrobotnych w Polsce w okresie od 17 do 
24 rtib. 111. wynosiła 351.347 osób, czyli wzrosła 
w stosunku do poprzedniiogo tygodnia o 13.9G9 
o-sób, w tern w Warszawie o 250, w rejonie Wło­
cławka o 495, w Łodzi o 0.072, z tej liiceby w Pa- 
bjamiLcach o 3.358, w Siedlcach o 730, w Białym­
stoku o 1.040, w Białej Śląskiej o 400, we Lwo­
wie o 800, na toreuiio województwa śląskiego
0 780, w Równem o 3-10, w Bydgoszczy o 250, 
w Poznaniu o 500 osób. Równocześnie bezrobocie 
zmniejszyło się w Kielcach o 350 osób, w Rado­
mie o 270 osób.

PRZEKAZYWANIE OPŁAT MANIPULACYJ­
NYCH OD POZWOLEŃ NA PRZYWÓZ TOWA­
RÓW REGLEMENTOWANYCH. Izba handlowa
1 przemysłowa w Krakowie zawiadamia firmy in­
teresowano, iż pozwolenia przywozowe, wydawano 
w roku bieżącym, winny być wykupywane w prze­
ciągu 21 dni od daty zawfadiomii.aniin.

Pozwolenia nie 'wykupione w przeciągu 21 d-a.i, 
zostaną bezwarunkowo niacłiankianii© anulowane.

W razie uiszczania opłaty manipulacyjnej (przy 
opłatach wynoszących niimimalaae 800 zł), wpła­
coną być winna w e  wskazanym terminie przynaj­
mniej pierwsza rata (t. j. najmniej 200 zł).

Co do wnoszenia 1 podań o wydanie licencji 
w miejsce prolongaty, wyjaśnia Izba, iż do od­
nośnych podań dołączać należy oryginalne v\- 
Swtoacfcpnic rfa j^rfywtrz (zicfmią iica.riinęj, w 7.3'-

diiiym zaś razie nie :wystarcza tylko zawiadomie­
nie o wysokości opłat manipulacyjnych.

UCHWAŁY KARTELU NAFTOWEGO. —
W ubiegłym tygodniu toczyły się obrady w karte­
lu naftowym nu temat unikania szkodliwej wza­
jemnej konukurencji za granicą. Napiętnowano po­
stępowań,i o tych rafiiieryj krajowych, które bra­
kiem lojalności i lekceważ on i ean konwencji ekspor­
towej — wywołały obniżenie eon polskich prze­
tworów naftowych w eksporcie o 20—25% poniżej 
równi rynku międzynarodowego.

Uchwalono skoncentrować z dniem 1 marca b. r. 
sprzedaż parafiny za. granicą i w kraju w ręku 
kartelu naftowego. Od 1 maja b. r. (względnie wy- 
loiuiiołne zeń lniuro) będzie miał wyłączność sprze­
daży o'eju gazowego w kraju i na eksport. Stop­
nic ma być ceńt.ra-li»owswia w kartelu sprzedaż 
i eksport 'innych przetworów naftowych. Nie na­
stąpi to jednak prędko, bo są jeszcze olbrzymie 
trudności do pokonania i wzajemne tarcia do wy­
równania.

Dul ej postanowiono podnieść cenę eksportową 
benzyny i oleju gazowego o około 20%. Dyrekcję 
kartelu, którego istnienie przedłużono do 1 grud­
nia b. r., wyposażono w liczne pehio-inoonicŁwa. 
Wyznaczono kary konwencjonalne na członków 
kmrtdu, łamiących konwencję i uchwały.

Jednocześni© przedstawiciele rafineryj oświad­
czyli, że w razie dalszego wywozu ropy za grani­
cę — każda firma może wystąpić z kartelu po wy­

powiedz en i, 1 1 dihuiowem. Wniosek ten został za­
akceptowany.

WYWÓZ PSZENICY UNIEMOŻLIWIONY 
PRZEZ WPROWADZENIE CEL WYWOZO­
WYCH. Eksporterzy pszenicy uzyskiwali! ostatnio 
1G0 pensów za 51 kg „cif" port, 00 odpowiada ce­
nie 47 zł za 100 kg „cif" port angielski. Po wpro­
wadzeniu cła wywozowego w wysokości 15 zl od 
100 kg, wywóz pszenicy przy eonie wewnętrznej 
36—37 zl, nie wytrzymuje kalkulacji, wobec czego 
nowe transakcje nie są zawierane.

Niestety jednak wprowadzenie opłat wywozo­
wych nastąpiło bodaj że za,późno. Przed wprowti- 
dzeniem bowiem powyżs-zoj opłaty, wywieziono 
z kraju tak znaczne ilości pszenny, iż nie jest je­
szcze rzeczą pewną, ozy pozostało w kraju jej ilo­
ści — pokryją całkowicie zapotrzebowanie aż do 
nowych zbiorów i czy nie trzeba będzie uciec się 
do ponownego importu znacznych iiloócii inąkii ame­
rykańskiej, który to import, zastosowany w ze­
szłym' roku gospodarczym, był jędrną z przyczyn 
zachwiania się naszego bilansu.

O TANIE NAWOZY SZTUCZNE DLA ROLNI­
KÓW. W min. roln. i dóbr państwowych odbyła 
się narada w sprawie des tarczami a rolnikom nawo­
zów sztucznych. Zebrami uznali za najważniejsze 
skontrolo-wamie cen, pobieranych przez fabryki na­
wozów s-ztucznych, oraz obniżenie shopy procento­
wej kredytów nawozowych. Uznano aa konieczne 
stworzenao specjalnego funduszu, adraiairutrowcne­
go przez państwowy Bank Rolny, obniżenie stopy 
procentowej, zagwarantowanie wolności wywozu 
zboża, wyprodukowanego przy użyciu nawozów 
sztucznych i gwarancji państwowej za zakupy na­
wozów za granicą. Uznaaio za- konieczne udziela­
nie kredytów przez organizacje kredytowe, nie zaś 
jak dotychczas, przez rolnłcrzo-haudilowe. Ustalono 
wytyczne udziału organizacji rolniczo-handlowych 
w wykonywaniu projektowanej ustawy o pabie,ra­
nki podatków w zbożu.

ZJAZD NACZELNEJ RADY ZRZE&ZEN a u - 
FIECKICH odtiył się w Warszawie przy u-dzialę de 
legatów związków i stowarzyszeń kupieckich 7. ca­
łego kraju. Wśród szeregu zagadnień omawktno 
kwostję otwarcia sklepów przez 3 gadzimu w iiie- 
dziolc, czego domagają się kupcy żydowscy. — 
W rezultacie skonkretyzowano li,nje wytycznie po­
stępowania rady zrzeszeń kupieckich, opierające 
się na postulatach niedawno złożonych dyr. dep. 
lianidl, p . Glłwilcowi, które są nuisitępiijące: Zmiana 
dotychczasowej polityki podatkowej, zmiana usta­
wodawstwa socjalnego, znrana ustawodawstwa 
o walec z lichwą.

Z BANKU DLA HANDLU I PRZEMYŚLU 
W W A R S Z A W I E .  Nadzwyczajne waf.me zgroina- 
d-ze-mo akcjonarjusizów Banku dla handlu i prze­
mysłu odbyło się w siedzibie Banku w Warszawie 
Radia złożyła sprawozdanie, wykazujące straty 
Banku, na których częściowo pokrycie rada za­
proponowała spisanie kapitału akcyjnego, zawar­
tego w dotychczasowych dwunastu emisjach akcyj 
Propozycję rady walnie zgromadzenie przyjęło je­
dnomyślnie. Nowa emisja akcyj, uchwalona przez1 
walne zgromadzenie akcjonarjuszów w dniu* 5 pa-' 
ź-disiernika r. z., na- którą dnia 23 grudnia r. z. uzy- l 
sikano zezwolenie wtadz, pójść ma przedcwsizyst-; 
ki c-m na zaspokojenie prete-iLsyj wierzycieli Banku.

P R O W A O /F .N I  IA K S IF J G A U Ń  W R A 2  «ł i Z R

SPRZEDAŻĄ MATERJALÓW PIŚMIENNYCH. — (
Ministerstwo skarbu na zasadzie art. 94 ustawy 
o państwowym podatku prz-e-mysfowym, zezwoliło 
na prowadzenie w roku 1928 księgarń, w Jctóych ! 
dokonywaną jest ubocznie drobna sprzedaż tnate-j 
rjałów piśmienny cli, na podstawie jednego śwU j 
dectwa pr7.0myslo.wego 111-ej katogarjii haudilowej. 
o ile rzeczone przedsiębiorstwa łącznie w księgami 
•i przy sprzedaży materjałów piśmiennych zatruJ- ] 
inia ją, oprócz właściciela, luli zastępującego
go dorosłego ozłouka rodziny, najwyżej jednego 
dorosłego najemnego subjekta i o ife łączny obrót 
z księgarni i ?.e sprzedaży materjałów piśmiennych 
w I-szein półroczu 1925 r. nie przekraczał kwoty 
10.000 złotych.

Postanowienia powyższe nio mają zastosowania 
do tych przedsiębiorstw, które nabyły już na_ r o k 
1926 podwójne świadectwo pr7.emyslowe.

(Roz{>oirz<ądizonie to przychodzi — jak zwykle --  
po niewczas-ie).

ulubiony w Meksyku i niektórych państwach 
Ameryki południowej, zakazany jest w innych 
Stanach Unji i uprawiany tam bywa tylko po­
tajemnie.

Odkrycie powyższe wystarczyło, aby hodow­
cy kogutów bojowych ze stanów: Teksas, Ten­
nessee, Pensylwanja, Karoliny, a nawet w Me­
ksyku, napłynęli do Florydy ze swe mi wy Cho­
wańcami.

Pierwsza walka kogutów, urządzona nie­
dawno w 113. Orlnndo, stała się najwybitniej­
sze zdarzeniom sportowem florydzkiego sezonu 
zimowego i ściągnęła tłumy ciekawych elegan­
tów, a zwłaszcza elegantek ze wszystkich zi­
mowisk nadbrzeżnych. Nawet szeryf, przedsta­
wiciel miejscowej władzy sądowniczej, przybył 
na widowisko, w którem dwa zadzierżyste ko­
guty, zaopatrzone w umocowane do ich nóg 
wyostrzone ostrogi stalowe, rzucają się jeden 
na drugiego, dzióbiąc się i kalecząc ostrogami 
do upadłego, r . <

Dowiedziawszy się, że szery- by [ widzem 
walki kogutów, jeden z członków towarzystwa 
opieki nad zwierzętami zwrócił mu uwagę na 
niestosowność uczestnictwa w widowisku tak 
nieludzkiem. Na to szeryf odpowiedział spokoj­
nie, że skoro prawo Florydy nie zabrania tego 
sportu, to uczestniczyć w nim wolno.

Odpowiedzialny redaktor:
..1 I C H A L K O N O P I Ń S K I

M i n i s t e r s t w o  kolei
9?rzeda około 600 tenn starych osi wagonowych

ze stali zlewnej. - 2322 -
Szczegółowe ogłoszenie w „Monitorze* z dnia Z0 stycznia b. r. Nr 23

Bezpłatny
nadzw yczajny kurs
w y r o b u  d y w a n ó w

sm yrneńskich
i — - ręcznej roboty —

bez warsztatu

W a l k i  k o g u t ó w
Jak wiadomo, każdy stan Unji północno­

amerykańskiej posiada własne prawa, nieraz 
dziwaczne. Niedawno naprzyklad, ktoś odkrył, 
że stan Florydy, którego miejscowości nad­
brzeżne są ulubionein zimowiskiem bogatych
Amerykanów, Rivierą amerykańską, nie zabra-ir a t , IłUWOwIc, f Fiorjański. 
nia walki kogutów ,choc krwawy ten sport, tak Ul  " 9304

Boaaa
B

Pierwszeństwo mają rodziny P. T Urzędników 
(oficerów, profesorów...)

UWAGA: 2319
Blanka odbywa się aa wlasaysn materjale.
Stylowe wzory i pierwszorzędny materjał na 

nrejson po cenach konkurencyjnych.
wpisy i wyęssntenia couz unme ua
Sla pr-j.yiozdnych nau ia przyspieszona.

7 ' Ml ■f  ~
Ula zamiejscowych odpowiedź odwrotna za 

>n.';\czaniem znaczków pocztowych.

„S  f lY R N A  P E R S "
k z t)  1 cha wytwórnia dywanów

H. i M . G o d z is z e w s k a
Kr ków, ni. Pijarska Ł. 5, I!I p

mu

KomMMikat!
Świalowuj slavry peycho-grafolog * 
iizyllBr-S/.koInik opowie Ci, kim < 

jesteś, kim być może3z?
N ade A U] charakter pisma bwó 
lub zainteresowanej osoby, zuko 
munikuj: imię, rok, miesiąc uro­
dzenia. Otrzymasz szezegółowu 
anulizę cliarakteru, określenie za 
lei, wad, zdolności, przeznaczenie 
Analizę wysyłam po otrzymaniu i' 
5 złotych. Osobiście przyjmuję odj^ 
12—7. Protokóły, odezwy, podzię 
kowania najwybitniejszych osób 
stolicy. Warszawa, Psycbo-Grafo 
log Śzylier-Szkolnik, Piękna 25-10 

- 2308 - —

HEMOROIDY l
Czopki hemorojdowe ♦

A. Gąseckiega |
(z kornikiem)

kra'owy a la „Anusol* 
usuwają ból, pieczenie, 
krwawienie, swędzenie, 
zmniejszają guzy (żylaki)

Żądać w aptekach.

Saloniki od SCO złoty ch  
otomany, kanapy, kana-

215S

pki rozkładane, łóż.a składa 
no, matoraco wtosienne na

Zadajcie wszędzie
„Nowej Reformy"

I P rz e w o d n ik  h a n d lo w y  § in fo rm a c y jn y  p o  K ra k o w i®
W # r r ? i e m © f ł e  f i r m y  p o l e c a m y  R a s z y m  C z y t e l n i k o m ,

h nr szu u-s/ci bkiiul 
;■/x;,Ooi‘&ii fotor/raficZ' 
iszewsha Z. 'lei.

R ^ l A U K I Z i O

/  u t r ą

i : - / u n i k i

K yn ek  g łó w n y  38

iń.uk i\iaiopolski 8. A.
łiiiałiowie, Kynek gl, 25 

ztłiutw a wszelkie czynraśet unKOffd

U ń  Kredytowy
L  we Lwowie. —  Uddziu 
Krakowie, Rynek 35
sysztcfoiy) Tei. 2io« i ila . 
twnfc u a j ko rzyslnlel
iikieczynJibści bankoweoiaz 
ikazy na W3. ystkie miej ico- 
wohci kraJ t na^r nicy.

H . S M O L A R S K A
Kraków, u!. Szewska 9. Tb). 4363,

jOŁt.t n  artK
zawodowy mechaniką stroiciel tor­
ii ptanów, kier. Wytw. jortepiartow 
t> i-tabiyeiskat uu Stolarsko /_  6 

leie/on SćO

futra firmy K. i H. Hoor
oznune za na-jtepeze, 

ni.juwiils.e i n^jt nsze 
traków, Grodzka 13. Toloton 17

i ; i ,  t aiuo/im i/

Wielki wybór

y f c j  płyt i gramolonów
najnowszej

angielikie, z marką „Głos sweg 
pana*

J ó z e f  W e k s l e r
K r a k ó w , u l. F lor ja ń sk a  25.

H e r b a ta

M n i a  
z „RqczKa“z łfRqczkq‘

a  JaliBK Cro-ts
Sp. z o, o, 
K r a k ó w  

*<yuek fjt. 34

H o t e l e 3
HOTEL 

POS m t Ą
FlOSJSHSilA 11

u l  n a  i ł  27M
I

K O W A  R E P O B M A
jedyny dziennik popołudniowy w Kra­
kowie, województwie Śląskiem i zachod­
niej Małopolsce, przynosi najświeższe wia­
domości telegraficzne, telefoniczne i iskro­
we, oraz ostatnie notowania giełdowe 
i jest już w godzinacl popołu­
dniowych lub wieczornych w dniu 
opuszczenia prasy do nabycia: 

W księgarniach kolejowych Tow. 
„Ruch“  lub w agencjach dzienników. 

W Trzebini o godzinie 1455.
W Szczakowej o godzinie 15 28.
W Mysłowicach o godzinie 15-52.
W Katowicach o godzinie 1 6 1 3 /
W Oświęcimiu o godzinie 16-30.
W Dziedzicach o godzinie 17-12.
W Bochni o godzinie 16 36- 
W Tarnowie o godzinie 17 32.
W Rzeszowie o godzinie 19-41.

lion/ekcia ^
^   ̂ <lnmsl.tr ^ ^  L i k i e m  J

1 D .S jC U R E t S C :^
| Kraków, flirjaiiń 32, teki. 3215
B Magazyn mód i strojów dam- ■ skich, poleca ostatnie nowo- 
a ści karnawałowo, w bzczo- H gólności: koronki, brokaty,J lamy, ;ak również wet wety,
1 Veour, Chtflony, Crepo de O chine, Crepo Georgette. |

,.|'iuł„i '"‘i"'1 'iinmm ii„i| mnij
fabryKa najprzednlelaiyoh " IlkiBrów

'- L/i V E N  L U C A S  i
B O L S

5 Rok ał, 1Ó75 ? Żniiaó ws/.ęttzie1 5ir»iui«lM«<!il»i>fl.l»ul.i'i»liii»nn»im* 'iifti-i

SP i'i  zi/fiori/

Ksir,t/arnie 
skład*/nut ^-1

Księgarnia 1 skład mit 
Kraków, ul. Szewska L. 20poleca:
Linde: Słownik języka potskiego. Najnowszą taryfę celną — zł 8,

11 ALEKSAM DK0W1UZ
Uas7.towa U. — Tal. 311 i 406 L
U»ga7.yu przybartw Uiarowyob

^  U b ezp ie cz eń

G e b e th n e r  i W o lf f
Rynek gł. 23

.coiąiki, nuly, pisma kiajowe
i ~an:rantoziic.

TowmjshłJ aa iytiz
„ F E N I K S * 4

UL. « E K T 8 Ui»Y 8 .

W t.gl t toiowo, tfó-.ł-M ęlne, ap te­
czne oraz, odwpżnikt z ceihą 
1926, dostarcza na do oJnych 

warunkach >irnia

„ W  A & A “
F a b ry k a  wag — Oddział: 
K ra k ó w , D łu g a  12, le i. 4&48, 
N a p ra w a  w s z o 1 k i c  h wag 

i pr/.ygot, do cechowania.

Kursa midurŷ zne i duksztaLa.ęue
„ W I E D Z A "

pod osobistem kierownictwem 
prof. Bogusława Butrymowicza 

w krnkowia, ul. Studencka L. 14
przygotowują tuk do matury, 
akoteżdo wg/ystkicłi egzaminów

liziO
Zjednocz, kopalnie górnośląskie 
Składy: ellea Pswia, telefon 1390 
dostarcza hurtów nie delajiicznic 
furami pierwsz:rzędny wę^teli kaks
górnośląski z własnycn kopalń.

najlepsza 
najskuteczniejsza  

najtańsza

reklama 
w P r z e w o d n i k u

informacyjnym  
i h a n d l o w y m

„Nowej Reformy"
Cena oroszenia wraz 
z doiSWLą bezpłatnego 
n u me r u  dowodowego 

25 zl miesięcznie

yu.-. T w W W W  W W W
tir

Czcionkami Drukarni Literackiej w Krakowie, ulica Jagiellońska L. 10, pod zarządem Stanisława Ziemiańskiego.


